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izisiaj do urny wyborczej! 
neci ika nie zabrakni prezy SPEŁNIANIU 0L0W. QZKI etira 


Go mówi min. Zaleski o nocie Waldemarasa. - Mowa p. pro- 

kuratora Laniewskiego w „proces U. 0. W. - 18 żywych po- 

chodni pod Wieluniem. - Skazanie szajki ruskich szpiegów 
w Gzortkowie. - Poczęstowa kolegę tłuczonem szkłem. 


MIN. HERMES OTRZYMAŁ NOWY 
PRZYDZIAŁ. 

Berlin 3. marca. (Tel. G. P.) Przewo- 
dniczący delegacji niemieckiej do roko- 
wań handlowych z Połską min. Hermes, 
który powrócił w d. 2. bm. do Berlina, 
otrzymał nominację na rozjemcę w zatar- 
gach zarobkowych pomiędzy robotnika- 


RADA MINISTRÓW. 
Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.) 
2. marca br. pod przew. wicepremiera 
Bartla odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem uchwalono sza- 
reg projektów rozporządzeń Prezyden- 
ta Rzpltej. 


wn 
DEKRET E mi i pracodawcami w przemyśle Zagłębia 
p EE Sary. Hermes urzędować ma w Saar- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) brńcken. 
, Warszawa, 3. marca, (ps). W tych GU 
dniach ogłoszony będzie dekret Prezy- E OWE: ww 


denta Rzplitejj normujący  stosnnki 
prawne profesorów i nauczycieli szkół 
wyższych. 


Rzym. 3. marca. (Tel. G. P.). Wnl. 
kan Santorin, na morzu FEgeiskiem, 
jest znowu czynny. Słupy. ogniste, wy- 
sokości 300 metrów, 'buchają z jego 
krateru W pobliżu wulkanu powstała 
5 innych kraterów, z których przy 
silnych detonacjach wypływa lawa. 
(Wyspa Samtorin w okresie 1866-1870 
„była terenem gwałtownych erupcji, 
które zmieniały iet kanfianracie). 
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JFNNOTTTA USTAWĄ BUDOWTANWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3. marca. (ps). W jed- 
nym z najbliższych numerów „Dzien- 
nika Ustaw“ pojawi się rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o ustawie budo- 
wlanej. Nowy dekret unifikuje usta- 
wodastwo budowlane na terenie całego 
państwa. 


inaen zbrodni 


a > wrękach sędziego 
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PRZERAŻAJĄCA CIEMNOTA WIEŚNIA- Ą ŻE „op 
KÓW W LUBELSKIEM. d ; Svodhiuekka 
Hrnbiszów 3. marca. (Tel. G. P.) Tłum ; | é Ri té 
mieszkańców osady Uchań napadł w cza- JW > pda 
sie ćwiczeń na strażaków, usiłując ich o- F | e 
bić, Policji wraz ze strażakami udało się 
przy pomocy Sikawek rozprószyć tłnm. 
Napaść była wynikiem agitacji jakichś 
ludzi, którzy wmawiali w tłum, że „straż BRAT PRZECIWKO BRATU. 
pożarna to wymysł szatana“ (1), (Do artykułu na str. 9.). | 


" 1kg. Wiko 55 Or. 


Precyzyjny zegarek 
światowei marki. 


do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 
jubilerskich. 6315 
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WSZYSCY 


Jnywalel 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. marca 1928. 


urny wyborczej! 


WYPEŁNIENIE OBOWIĄZKU WYBORCZEGO ZADECYDUJE O TEM, JAKI BĘDZIE PRZYSZŁY 
SEJM. PRZED KTÓRYM STOJĄ T AK DONIOSŁE ZADANIA. — MUSIMY GŁOSOWAĆ WSZYSCY NĄ 


Lwów, 4 marca. 

Jedno jest hasło i jeden nakaz 
dnia dzisiejszego: do urny! Pełna, 
wyższa niż kiedykolwiek frekwen- 
cja wyborcza jest koniecznością 
chwili. 

Najcięższy bład tworzy niedo- 
cenianie roli najbliższego Sejmu 
i to typowe dla niektórych ludzi 
twierdzenie: „z Sejmem czy bez 
Sejmu rząd doskonale da sobie ra- 
dẹ“. Rząd jest w pracy swej skrę- 
powany i ograniczony. Ogranicze- 
nia te, mimo pelnomocniciw bar- 
dzo znaczne, nakłada Konstytucja. 
Wiele dziedzin życia publicznego 
chroma dotąd i niedomaga, ponie- 
waż ich ustawowe unormowanie 
jest wyłącznem prawem Sejmu. 
I to właśnie Sejmu najbliższego, 
któremu przysługiwać będą wyjąt- 
kowo rozległe prerogatywy w prze- 
prowadzaniu reform ustrojowych. 

Dlatego nie jest obojętne, jakim 
będzie ten Sejm. Gdy zawiedzie, 
gdy nie potrafi wyłonić większości, 
zdolnej do współpracy z rządem, 
te ogromne prace, które ugrunto- 
wać mają nowy, lepszy ład w Pol- 
sce, nie ruszą z miejsca. Mimo dal- 
szego rozwoju kultury materjalnej 
w życiu politycznem, pozostanie 
„Status quo". Nadal niejasny po- 


zostanie stosunek władzy ustawo- 


dawczej i wykonawczej — źródło 
tylu konfliktów i przesileń. Nadal 
podnosić będzie głowę hydra par- 
tyjnictwa, dziś, ale nie na zawsze 
starta, i walczyć o pierwsze miejsce 
przy sterze państwa. Aby wreszcie 
użyć przykładu najbliższego — je- 
śli wybory nie wydadzą Sejmu, 
dojrzałego do pozytywnej pracy, 
Lwów nadal i bezterminowo bę- 
dzie miastem bez autonomii, rzą- 
dzonem przez fiskalno-etatystyczne 
doktrynerstwo. 

Dlatego musimy głosować 
wszyscy. Musimy głosować, aby 
wprowadzić do Sejmu jak najwię- 
kszą liczbę ludzi uczciwych i pra- 
cowitych, ludzi, których oczu i ro- 
zumu nie przesłania obłęd partyj- 
ny. Musimy głosować, aby jak naj- 
mniej było w Sejmie demagogów, 
lub tępych mierobów, głosujących 
na komendę. Musimy głosować, a- 
by miasto nasze, aby powiaty na- 
sze posiadały reprezentantów, dba- 
łych o dobro swego środowiska. 
Musimy głosować, ponieważ każdy 
nasz zmarnowany głos powiększa 
szanse wyborcze kandydatów z 
tych obozów, których -hasłem i 
sztandarem jest wieczna, aż do 
zniszczenia walka, wydana Polsce. 

Musimy wreszcie głosować tak, 
aby bodaj w ostatnim momencie 
ocalić jedność narodową, rozbitą 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
lizą, lampa kwarcową. 7091 t0 


Obecni Imodni 
e” KA PELUSZ MĘSKI 7" 


„SWOPIKO* 


WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


LISTĘ NARODOWĄ I RZĄDOW A. 


przy układaniu list wyborczych. 
Musimy głosować na tych, którzy 
gotowi są współpracować z rządem. 

Nie trzeba nam bowiem w pizy- 
szłym Sejmie opozycji,  któraby 
przez demonstracyjne wnioski i 
nieliczące się z niczem uchwały 


dobiła nasz parlamentaryzm i spra | ki wysiłkom którego uniemożliwio- 


Jak spoleczenstwo Z 


wiła, by rządy bez Sejmu stały się 
koniecznością. Nie trzeba nam po- 
słów - agitatorów, uczących spo- 
łeczeństwo, jak można z cynizmem 
sabotować imteres państwa. 
Musimy głosować wszyscy tak, 
aby rząd Marsz. Piłsudskiego, dzię- 


wyborczy. 


Nr 8'32 
na została kradzież grosza publi- 
cznego, położone kanony moralne 
życia polilycznego, ugruntowana 
waluta, pobudzony do nowego ryt- 
mu przemysł i handel, niemal do 
przedwojennej skali po niesiona 
gospodarka rolna, uporządkowane 
stosunki wewnętrzne,  ugaszony 
płomień walk narodowościowych, 
do nieznanych przedtem wyżyn 
podniesiona powaga Polski za gra- 
nicą, — aby rząd, który tego doko- 
nał, znalazł w przyszłym Sejmie 
pomoc i rzeczową współpracę. 


O EO 


WYNIK WYBORÓW BĘDZIE MIARĄ, JAK DALEKO ZASZEDŁ PROCES PRZEBUDOWY PSYCHI- 


KI POLSKIEJ, ROZPOCZĘTEJ W MAJU 1926. — CZYN MAJOWY BYŁ 


SAMOŻACHOWAW CZYM 


ODRUCHEM NARODU, KTÓREMU GROZILA ŚMIERĆ. — DLA UTRWALENIA PAŃSTWA, W NA- 


RODZIE MUSI SIĘ ZBUDZIĆ IDEOLOGJA CZYNU. — ŻNIWO OKRESU PRZEDWYBORCZEGO. 


WARA OD ŚWIĘT YCH HASEŁ DLA OSIĄGNIĘCIA NISKICH CELÓW. 


(.) Wybory, które dziś odbędą się 
po raz trzeci od chwili odzyskania 
niepodległości, będą miały doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwoju na- 
szej państwowoŚti. Dla scharaktery- 
zowania tej roli, jaką tak sam akt 
wyborów, jak jeszcze więcej okres 
przedwyborczy odgrywa w przebudo- 
wie psychiki polskiej, podajemy po- 
niżej w streszczeniu znakomite prze- 
mówienie prof. dra Franciszka Groe- 
ra, wygłoszone w dniu 29. lutego na 
zebzaniu lwowskiego oddziału Prawi- 
cy Narodowej i Kłubu Zachowawczej 
pracy państwowej. 


Lwów, 4 marca. 
uvzien 4 marca będzie zaprawdę 
dniem historycznym, dniem ogro- 
mnej wagi dla państwa polskiego. 
Rostrzygnie on, czy w Narodzie 


Ubay zanowiedzią Sę Sho 


NIEWĄTPLIWY POGROM NAR. DEMOKRACJI. 
SPODZIEWAJĄ SIĘ ZDOBYCIA 50% MANDATÓW WIĘCEJ. 


polskim rozbudziły się w dostate- 
cznej sile czynniki państwowo- 
twórcze i czy będą one mogły przy- 
jać udział w postępie mocarstwo- 
wego rozwoju naszej Ojczyzny, 
dlatego chociaż zawcześnie jest 
dzisiaj mówić o wynikach akcji 
wyborczej, a za późno na publicy- 
styczną agitację, to jednak warto 
uprzytomnić sobie wszysiko to, do 
czego doprowadzić była winna 
obecna sytuacja wyborcza i jakie 
są jej wyniki, niezależnie od aryt- 
metycznego uposlaciowania się na- 
szych przyszłych ciał ustawodaw- 
czych. 

Rzut oka wstecz. na tę majbliż- 


Tia SH 
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SOCJAIAŚCI 


W CAŁEM PAŃSTWIE ZGŁOSZONO 716 LIST. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 marca. (ps) Wia- 
domości nadchodzące z całego kra- 
ju wskazują na znaczne wzmożenie 
się agiiacji w ostatnich godzinach 
kampanji wyborczej. Wszędzie od- 
bywają się zgromadzenia i wiece 
dość silnie frekwentowane. Sama 
stolica stoi pod silnym znakiem 
akcji wyborczej. Zarówno w mia- 
stach jak i na wsi należy się liczyć 
z bardzo silnym udziałem wybor- 
ców w głosowaniu choćby z tego 
względu, że pogoda, jaka panuje 
w Polsce od tygodnia, sprzyja wy- 
borom. Przepowiednie stacji mete- 
orologicznej zapowiadają słonecz- 
ną niedzielę i temperature powy- 
żej 0. 

O 440 foteli poselskich ubiega się 
tysiące kandydatów. Na podstawie 
dorażnej statystyki obliczono, że w 
całem państwie zgłoszonych zosta- 
ło 716 list w poszczególnych okrę- 
gach, które zostały uznane za wa- 
żne przez okręgowe komisje. Jeżeli 
chodzi o rezultat wyborów, to mi- 
mo wszystko trudno się bawić w 
jakieś proroctwa. Jedno jest jed- 
nakże pewnem, że najsilniejsze da- 
wniej stronnictwo, dysponujące 
największą ilością mandatów w da 
nym parlamencie, Narodowa De- 
mokracja, wyjdzie z tych wyborów 
zdziesiątkowana. Mandaty te roz- 
dzielą między sobą prawdopodobnie 


obóz sanacyjny i socjaliści, którzy 
liczą na powiększenie swego stanu 
posiadania conajmniej o jakich 
50%. . 

Również należy się liczyć z po- 
większeniem stanu posiadania u ko- 
munistów, co przyszły historyk parla 
mentaryzmu polskiego zanotuje na 
conto i odpowiedzialność Narodowej 
Demokracji, która robiła wszystko, co 
możliwe, aby zapewnić komunistom 
egzystencję w walce wyhorczej. 

Wyniki wyborów będą mniej wię- 
cej dokładnie znane dopiero w ponie- 
działek wieczór, albo we wtorek 
przedpoł., a to ze względu na od- 
ległość poszczególnych okręgów wy- 
borczych. Dziennikarze spodziewają 
się, że w niedzielę późną nocą będzie 
można znaleźć się w posiadaniu re- 
zultatów wyborczych jedynie wielkich 
miast i ośrodków przemysłowych. Wy 
niki z okręgów położonych na wschod 
nich i zachodnich połaciach kraju do- 
trą dc Warszawy przypuszczalnie do 
piero w ciągu poniedziałku. 

Mimo wzmożonej agitacii wybor- 
ozej panuje w kraju zupełny i całko- 
wiły spokój. Wydane zostały wszelkie 
potrzebne zarządzenia, ażeby wybory 
przeszły w atmosferze jak najwięk- 
szego ładu i porządku.  Spodziawac 
Się należy też, że niedziela jutrzejsza 
minie pod znakiem całkowitego spo- 
koju. 


szą naszą przeszłość, da nam pier- 
wszoplanowe ‘tło psychologiczne 
dzisiejszej sytuacji. W r. 1926 dok- 
trynerska dyktatura Władysława 
Grabskiego załamała się, pogrąża- 
jąc kraj w najopłakańszy stan go- 
spodarczy. Całe społeczeństwo 
z biciem serca odczuwało ogrom 
niebezpieczeństwa, tęskniło za dy- 
ktaturą, a po cichu życzyło sobie 
nawet komisarza Ligi Narodów. 
To też nawet w łonie dzisiejszych 
stronnictw opozycyjnych powstał 
wówczas projekt zamachu stanu. 
Objęcie wladzy przez Wilosa po- 
krzyżowało te plany, ale jednocze- 
śnie doprowadziło sytuację do 
krańców możliwości. 

I włedy powstał czyn majowy 


Marszałka Piłsudskiego. Czyn ten 
musimy uważać za samozacho- 


wawczy odruch Narodu, który 
przez przeszło lat 5 walczył z cią- 
glem niebezpieczeństwem śmierci: 
Czyn majowy Marszalka Piłsud- 
skiego uratował po raz drugi Pań- 
stwowość polską, jak uratował ją 
zrządzeniem Bożem Cud nad Wi- 
słą. 

Ale czyn ten dla ustabilizowania 
rozwojowej drogi dla mocarstwo- 
wości polskiej na długie lata i na 
wieki całe nie wystarcza. Nie wy- 
starcza tu nawet ustanowienie rzą- 
dów silnej ręki, uzdrowienie sło- 
sunków  administracyjnych, go- 
spodarczych i społecznych we- 
wnatrz, a ugruntowanie mocar- 
stwowego stanowiska Polski na te- 
renie międzynarodowym. Czyn 
jednego człowieka mie wystarcza, 
jeżeli w Narodzie swoim nie znaj- 
dzie on sił twórczych, ideologji 
czynu, gotowości do pracy, poczu- 
cia obowiązku i poświęcenia. 

Społeczeńsiwo nasze dotychczas 
składało się z biernych mas. szar- 
panych to w prawo, to w lewo, 
przez radykalizm społeczny i rady- 
kalizm nacjonalistyczny. W szar- 
paninie tej dwa tylko możemy spo- 
strzec ośrodki ideologji pracy, 
ideologji państwowo twórczej. Je- 
dnym z nich to spadkobierczyni 
ideałów niepodległościowych, owa 
siła twórcza, promieniująca od 
świetlanej postaci Marszalka. Dru- 
gi, lo myśl konserwatywna, która 
także zawsze kładla na pierwsze 
miejsce swojego programn czynne 
poświęcenie się dla Państwa i pra- 
cę nad ugruntowaniem mocarstwo- 
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„GAZETA PORANNA” z dmia 5. marca 1928. 
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i dnym sklenie 


któcy dba o swoją dobrą opinię i cieszy się ztufaniem od- 
biorców, sprzedaje się jedynie dobre i wycróbowane wyroby. 
Wobec tego w żadnym solidnym *klepie nie brak znanego 
mydła Jeleń-Schicht. Mydło to od dziesiątków lat wyrabiane 
iest w niezmienionej doskonałej jakości i cieszy się zaufaniem 
konsuinentów. We własnym zatem interes e kupujcie jedynie 


wości polskiej. Stąd 
wielu niezrozumiały sojusz ideolo- 
gji Marszałka z ideologią zacho- 
wawczą. Stąd rozkwit i konsoli- 
dacja ugrupowań  zachowawczych 
w okresie pomajowym. 

Do sojuszu tego muszą jednak 
zwarcie przystąpić i inne najszer- 
sze masy społeczne. Te bierne ma- 
sy, które czy to domagaja się 
chleba i rozdziału dóbr materjal- 
nych, czy to w równie materjali- 


stycznym szowiuiźmie, zahypno- 
tyzowane  dźwięcznemi hasłami, 
widzą swoje zbawienie, muszą 


nauczyć się myśleć konkretnemi 
kategorjami politycznemi, dostoso- 
wanemi do potrzeb Państwa. 

Uważam, że dzisiejsze wyhory i 
cały okres przedwykorczy przyczyniły 
się ogromnie do tego psychologicznego 
procesu. Cały sposób postępowania rzą- 
du Marszałka Pilsydskiego z dawnym, 
smutne] pamięci, Sejmem, staje się 
zrozumiałym z punktu widzenia zada- 
nia przegrapowania mentalności. 

Uwypnklenie abszrdalności tego 
rodzaju reprezentacji narodowej, W C2- 
łoj jej brzydocie i bezsiłe było konie- 
czuą lekcją pogłądową dla Społeczeń- 
stwa. Rozpisanie zaś nowych wybo- 
rów było dalszym ciągiem systematy- 
cznej pracy na tem samem zadaniem. 
Pomijając już względy formatne i do- 
stosowanie się do potrzeb polityki 
zagranicznej, rozpisanie i przeprowa- 
dzenie nowych wyborów, było konie- 
cznością ze względu na przyspieszenie 
procesn firzegrepowania mentalności 
przez nacisk konieczności, 

i I oto tu leżą główne aktywa dzi- 
siejszej sytuacji wyborczej, Zupełnie 
niezależnie od togo, wiele mandatów 
zdobędzie 1-ka i 80-ka, możemy już 
dzisiaj stwierdzić z. calą stanowczością, 
że okres przedwyborczy przyniósł idei 
państwowośni polskiej obfite żniwo. 
Obóz zachowawezy skonsolidował się 
i ueunął ze swego łona, wprawdzie pó- 
žno, niemniej jednak stanowczo ele- 


ów tak dla 


menty radykalno-szowinistyczme, W o- 
kozie radykzlno-społecznym panuje za- 
mieszanie. z którego niewątpliwie wy- 
łonią się pierwiastki twórcze, a w 1i- 
stroju współczesnym konieczne, obna- 
żając bez litości hydrę komunistyczną. 

Obóz radykalno-narodowmy trzesz- 
czy i rozpadą się. Zupełmy brak progra- 
mu koncemtrniącego się obecnie na ja- 
łowej, bezsilnej opozycji, nie czynu, 
ośmieszanie się wypłowiałemi hagla- 
mi, pełna wściekłości, nienawiści, in- 
sytuacji i potwarzy walka wyborcza, 
oto są walory, które obóz ten próbuje 
przeciwstawić ideolegii czynu i pracy. 

Nie pomoże łu nawet ostateczny 
trick wyborczy, jakim jest próba zmo- 
nopaizowania katolicyzmu przez tak 
zwany obóz narodowy. Serce wierzące» 


| 


szej Wiary. 


go i praktykującago katolika krwawi się 
poprosiu na widok tych bezprzykład- 
nych nadużyć, jakie w celach agitacji 


wyborczej popełnia opozycja, nad naj- | 


świętszemi | mietykalnemi hasłami na- 
Śmiem twierdzić, że ci, 
którzy starają się dmisiaj zmonopolizo- 
wać dla wwoich celów najwyższe walo- 
ry Narodu Połekiege, jakie reprezentuje 
Wiara Katolicka, nie mają ku temn 
żadnych danych, 

Katolicyzm polski musi raz nare- 
szcte poznać się na falszywych proro- 


kach, pogłębić się i czynem i życiem, 
praktyką i stosowaniem zasad katoli. 


ckich w życin politycznem, a nie żon- 
glowaniem hasłami. Katolicyzm Polski 
da sobie radę bez pośredników i agita- 
torów wyborczych, a jaką drogą pój- 
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16 żywych oehodal pod Wieluniem. 


WSKUTEK EKSPLOZJI ETERU SPŁONĘŁO ŻYWCEM TROJE DZIECI, A 15 
'OSÓB DOZNAŁO ŚMIERTELNYCH POPARZEŃ. 


Częstochowa 3. marca. (Tel. G. P.) W 
Działoszynie pod Wieluniem na granicy 
polsko-niemieckiej poster. Frąckiewicz, 
oraz strażnicy skarbowi Paradowski i 
Frączkowski poszukując przemycanych 
towarów, udali się do Icka Klebera, po- 
dejrzanego o przemytnictwo kokainy i 
sacharyny i zeszli do piwnicy, Kleber po- 
został na górze. Urzędnicy skarbowi ka- 
zali sobie podać zapałki, co Kleber uczy- 
nil. Kiedy zapalono zapałkę, nastąpił 
straszny wybuch eteru. Cały budynek 
stanął w płomieniach. O ratunku nie by- 
ło mowy. Ludzie, którzy nądbiegli z po- 


mocą, sami padli ofiarą płomieni, gdyż 
wybuchy beczek z eterem powtarzały się 
kilka razy. Cały hudynek spłonął do. 
szezętnie. Śmierć w płomieniach znala- 
zło troje dzieci Klehera. Śmiertelnym po- 
parzeniom ulegli. Frąckiewicz, Paradow- 
ski, Kleber, żona jego Chana, 
Bornsztejn, służąca Mardelska i Michał 
Izbicki. Pozątem uległo lżejszym popa- 
rzeniom jeszcze 8 osób z pośród tych, 
które pospieszyły z pomocą płonącym. 
Ciężko poparzonych przewieziono w sta- 
nie beznądzicjnym do szpitala w Często- 
chowie. 


Oraz 


E EE. | EA TEASE 
Gdy watek rwie się i «czy się kleją, 
HULSTKAMP"'a likiery jedyną nadzieją, 

Że m;śl z powrotem płynąć bzdzie wartka, 
Jasno i czysto, jak kartka za kartką. 
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dzie, tego dała dowód na terenie Mało. 
polki Wschodniej Chrześcijańska De- 
mokracja, 

Nie umożliwienie konsolidacji strone 
nictw polskich na kresach Małopolski, 
nie pchanie Rządu w objęcia ugrupo- 
wań lewicowych, nie agitacja wśród 
miało uświaomicmego kleru, ochroni 
nas przed Meksykiem i prześladowa- 
niem katolicyzmu. Wprost przeciwnie: 
Jest te najgorsza przysługa, jaką mo- 
żna oddać katolicyzmowi w Polsce. 
Gwarancją zapewnienia etyce katoli- 
ckiej konierznego miejsca wśród czyn= 
ników ręgniujących wewnętrzną i mię- 
dzynarodową polityką Polski, może być 
tylko zwarte zszeregowanie się katoli- 
ków dookoła jedynego, wyposażonego 
w siłę i mac twórczą czymnika, jakim 
jesi wietki Budowniczy Polski, Marsząe 
iok Piłsudski. 

Wypowiedziane  powyżei uwągi 
przestają już dzisiaj być tajemnicą. Je- 
stem przekonany, że w aąmy'm Obozie 
narodowym całym szeregom zaczyna 
spadać bielmo z oczu. I czy ktoś bę 
dzie jeszcze pod wpływem resztek hyp- 
nosy głosował na 24, czy też cichutko 
pomimo przynależności do ubuzu naro- 
dowego, odda przecież swój głos na 
1-kę, to dla procesu nurtującego spole- 
czeństwo jest obojęłtnem. Wybory w 
każdym razie przeprowadzą pierwszy 
akt w ewolucji psychiki narodowej. Po 
tym wyłomie nastąpią inne i kiedyś, 
może niezadługo, społeczeństwo pol- 
skie wyłoni z siehie zdolną do objęcia 
wielkiej spnścizny po Marszałku 
siłę polityczną. Wybory obecne prze- 
kanają nas jedynie, jak daleko w ma- 
sy zasięgnął jnż proçes przegrupowa- 
mia mentalności i jaki odłam spote- 
czeństwa dojrzał już do konkretnej, 
rzetelnej współpracy w budowie Pań. 
StY Ba 


Franciszek Grõer. 
———( e 
OSTRE POGOTOWIE POLICJI 
W DNIU WYBORÓW. 

Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.) 
W niedzielę, 4. bm. policja będzie tu 
pełnić służbę w t. zw. ostrem pogoło- 
win, t. j, przez 12 godzin, Do służby 
zewmęlrznej będą przydzieleni wszy- 
scy funkcjonariusze hiurowi w urzę- 
dach i komisarjatach Do pomocy w 
komisaujatach przydzielona będzie 
szkoła policyjna. 


W OCZEKIWANIU OFIAR WY- 
BORCZEGO ANIMUSZU. 

Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.) 
Pogotowie Ratunkowe w przewitdywa- 
niu częstszych wyjazdów w dzień wy 
borów postanowiło powiększyć perso- 
nal lekarzy i sanitarjuszy. Nonmalmie 
czynne są 3 karetki i b lekarzy, zaś w 
sobotę i niedzielę będzie gotowych do 
wyjazdu 5 samochodów przy absłu- 
dze 8 lekarzy, oraz przy zwiększonej 
liczbie samitarjuszy. 


OSTRE KARY ZA ZŁAMANIE PRO- 
HIBICJI WYBORCZEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3. marca. (ps.) Za nic- 
zastosowanie się do: obowiązujących 
przepisów o sprzedaży alkoholu, uka- 
rani zostali m. i. pewien właściciel 
sklepu kolonjalnego przy uł. Marszał- 
kowskiej na miesiąc bezwząłędnene 
aresztu, grzywnę 200 zł. i cofnięcie 
koncesji, właścicici restauracji przy 
ul. Pulaskieo na najwyższą karę. Ta- 
ką samą karę otrzymał M. Finkelstein 
za połąjemmmą sprzedaż wódki w pry- 
watnew mieszkaniu. Pozalem ukara- 
no b osób za nielegalne sprzedawanie 
wódki na ulicy. 


wair F 


ARESZTOWANIE „PETARDZIARZY” | 
WYBORCZYCH LISTY 24. 
Poznań, 3. marca. (Tel G. P). W 
związku z dynamitowym zamachem na 
wiecu Kat, Unji w Grodzisku dowiadu- 
jemy się, że Knoll, który rzucił petar- 
dę. został oddany do dvspazycji proku- 
ratora. Przyznał się on, że jest czlon- | 
kiem komisji komitetin wyhorczsgo nr. 
24, W związku z zamachem areszto- 


wani zostali Antoni Jankowski, sekre- 
larz komitetu pow. listy nr. 24 w: Gro- 
dzisku, oraz dwaj członkowie młodych 
0. W. P. Bejga i Sypniewski. | 


P. STROŃSKI NIE CHCE JUŻ | 
PRZEMAWIAĆ. 
Warszawa, 3. marca. 
Vwzed wiecem listy nr. 24 do b. posła 
SŁ Strońskicgo przybyła delegacja stu- 
dentów, zwolenników Kat.-Nar., pro- 
sząx, aby udał się na wiec i przema- 
wiał. P. Stroński oświadczył, że po 
zas;ściach. poprzednich nie chce prze- 
mawiać bez zapowiedzi. P. Stroński 
zaznaczył, „że w związku z rozbija- 
niem wieców, na których on zabierał 
głos, kierownictwo listy nr. 24 uzna. 
ło, iż urządzanie dalszych wieców z 
iego wysląpieniami nie jest wskazane, 


(Tel. G. P3. 


| 

| 

OŚWIADCZENIE. | 

Lwów, 4. marca. 

Otrzymujemy następujący komu- | 
nikat: 

„Prezydjum Z. A. M. Z. (Związek 
Akad. Młodzieży  Zjednoczeniowej) 
stwierdza, że ogłoszenie w sprawie nie- 
głosowania na listę nr. 1 było samo- 
wolnym czynem ze strony kol. Stami- 
sława Salzmanna, który za czyn ten 
został pociągnięty do odpowiedzialno- | 
ści dyscyplinarnej. (Podp.:) Raab. 

————Y M 
PERSKI MINISTER SPRAW ZAGR. 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. marca. (ps.) Marsz. 
Piłsudski przyjął dzisiaj w południe 
ua dłuższej audjencji p. Ausari, pers- 
kiego ministra spraw zagr. Gość na- 
stępnie złożył wizytę wicepremjerowi 
Rartlawi, poczem w Min. spraw zagr. 
odbyła się konferencja z dyrektorem | 
depant. politycznego p. Jackowskim i 
wicemin. przem. i handlu Doleżalem, 
w sprawach dotyczących wejścia w 
życie traktatu handlowego połsko-per- 
skiego. Wieczorem p. Ausari był po- 
dejmowany obiadem w pałacu Rady 

W poniedziałek zaś będzie po- 
przez Prezy- 

t 

| 

| 

|| 

| 

l 


Min. 
dejmowany na Zamku 
denta Rzpltej. 
———— 
O HURTOWNIE SOLI WE LWUYE. 
Warszawa, 3. marca. (ps). W kilku 
dziennikach pojawiła się wiadomość, 
jakoby oddane zostały koncesje na 
hurtowne wielkie składy soll we liwo 
wie ludziom nie dającym należytej 
gwarancji. Departament Min. skarbu 
zarządził przeprowadzenie dochodzeń 
poczem zajmie odpo- 
do 


w tej sprawie, 
wiednie - stanowisko 


śledztwa. 


wyników 


-ij 
NOWY DYREKTOR LOTERJI KLA- 
SOWEJ. 

Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P) 
Dyrektorem Państw. Loterii Klas. ma 
zostać w miejsce ustępującego dra 
Seeligera p. R. Gzechowicz, naczelnik 
wydz, emerytalnego w Min. skarbu. 

E 
NAGŁE USTĄPIENIE WŁOSKIEGO 
SZEFA SZTABU GEN. 

Rzym, 3. marca. (Tel. G. P) Szef 
szlabu gen. generał Servari ustąpił ze 
swego Stanowiska. Wiadomość 
dzienniki podają bez komentarzy. 

EA 


tę 


„GAŁLIA FOUnANAA 


so EMRE EF, 


iidacd LIZU. 


Msz P.sudski będzię Zas'ępował 


min. Zaleskiego. 


Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P). 
Wobec wyjazdu p. ministra spraw za- 


jego mieobecności sprawami polityki 
zagranicznej kierować kędzie osobiście 


granicznych Zaleskiego na sesję Rady | Prezes Rady Ministrow Marszałek Pił. 


Ligi Narodów do Genewy, przez czas 


sudski. 


W wyższych: uczeln.ach . Warszawskich 


spokój. 
MŁODZIEŻ WRÓCIŁA DO MAU KI PO NIEUDAŁYM STRAJKU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3. marca. (ps) Po ; na miczem i dziś na wszystkich wyż- 


ekscesach na wszech- 
mach warszawskich, zainicjowa- 
nych przez młodzież andecką, która 
pragnęła za wszelką cenę zakłócić nor 
mialny bieg pracy ma  wszechnieach 
warszawskich przez proklamowanie 
strajku, ażcby znależć nowe atuty w 
walce wyborczej, w ciągu soboty ży” 
cie uniwersyteckie wróciło do normy. 
Usiłowania wciągnięcia uniwersyte- 
tów w akcję przedwyborczą, spełzły 


wczorajszych 


szych zakładach praca toczyła się 
normalnym trybem. Wspomnieć nale- 
ży o pogłoskach, wśród młodzieży aka 
demickiej, że czynniki miarodajne no 
szą się z zamiarem cofnięcia odroczeń 
wojskowych, udzielonych w swoim 
czasie indywidualnie studentom uni- 
wersyłełu i politechniki warszaw= 
skiej. Pogłoski te notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 


Interwencja floty n emieckiej 


W RAZIE KONFLIKTU O... WILNO. 


Berlin, 3. marca. (Tel. G. P). W 
komisji budżetowej Reichstagu sensa- 
cyjne wrażenie sprawiło nowe wystą- 
pionie ministra Reichswehry Grónera, 
który opierał żądanie kredytów na 
budewę pancernika, Flota niemiecka 
w ramach dozwolonych przez traktat 
wersalski nie może odgrywać większej 
roli samodzielne; ale rnoże być powa- 


żnem oparciem dla armji lądowej, idę 
nawet tak daleko — oświadczył Gró- 
ner —- że [wierdzę, iż flota niemiecka 
w chwili ewentualnego konfliktu może 
odegrać decydtujcą rolę. Jako taki e 
wentualny konilikł wymienić można 
np incydent wileński i kwestję wyko- 
uywania egzekutywy Ligi Narodów. 


Kolonia żydowska w wsch. Subar[i 


SOWIETY CHCĄ TAM OSIEDLIĆ MILJON ŻYDÓW 


Ryga, w marcu. 
(e.) Wiadomości z Moskwy do- 
noszą, że „Komzet“, czyli departa- 
ment sowiecki do kolonizacji ży- 
dowskiej, zwrócił się do rządu sow. 
z prośbą o wydzielenie 5 miljonów 
akrów dla ewentualnych kolonistów 
żydowskich we wschodniej Syberji. 
Terytorjum to, zaludnione jest 


| 


obecnie przez 27 tysięcy mieszkań- | 


ców (Rosjan i Koreańczyków); są- 
dzą jednak, że może łatwo wyżywić 
miljon ludzi; znajduje się w nie- 


wielkiej odległości od Chabarow- 
ska, nad Amurem, połączone jest 
koleją z Władywostokiem i z koleją 
transyberyjską. 

Komisja ekspertów „Komzetu” 
klimat uznała za bardzo zdrowy; 
malarja i inne choroby są tam nie- 
znane. 

Obliczono koszt instalacji jednej 
rodziny na 2 tys. rubli. 35 tys. mo- 
głoby się przenieść odrazu z łatwo- 
ścią. 


KATASTROFA KOLEJOWA, 

Warszawa, 3, marca. (Tel. G. P). 
Pociąg pospieszny kolejki grójeckiej, i- 
dący z Warszawy w kierunku Nowego 
Miasta, wpadł na stacji Kozietuły (pod 
Mogilnicą) na uszkodzoną zwrotnicę. 
Parowóz spadł z nasypu, przewracając 
się na bok. Dwa wagony uległy wyko- 
lejaniu Kilka osób rannych 

zma m 
PRZESILENIE GABINETOWE 
W BUŁGARJI. 

Wiedeń 3. marca. (Tel. G. P.) Wedle 
doniesień z Sofji wybuchł tam kryzys ga- 
binetowy na tle różnicy zdań w sprawie 
pożyczki. Minister koleji Georgiew podał 
się do dymisji. Premjer Ljapczew przyjął 
dymisję, odkładając uznpełnienie gabine- 
tu do powrotu ministra Molowa i Burowa 
z Genewy. 


ZGON SŁYNNEGO ŁOPUCHINA. 


Paryż, 3. marca. (Tel. G. P.) 
„Makin“ donosi, że w Paryżu zmarł 
b. naczelnik policji carskiej Łopuchin. 
Łopuchin, pisze „Matin“ przyczynił 
się w swoim czasie do zdemaskowa- 
mia słynnego agenta prowokatora 
Azewa. 

PE wzm 
LINDBERGH W EUROPIE. 

Nowy Jork, 3. marca. (Tel. G. P.) 
Pułkownik Lindbergh zamierza przy- 
być do Francji i odbyć podróż do En- 
ropie, 

T 
SZCZĘŚLIWY KRAJ. 

Lnksemburg 3. marca. (Tel. G. P.) Par 
lament luksemburski uchwalił obniżenie 
wszystkich podatków o 10 proc., począw- 
szy od r. bież, 


Daj grosz na cele T. S. L. 
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MIN. ZALESKI W WIEDNIU. 

Wiedeń, 3. marca. (Tel. G. P). Min, 
Zaleski przybyt dzisiaj do Wiednia. Na 
dworcu powitał go poseł dr. Bader z 
członkami noselstwa. Min. Żałeski 
zwiedził wystawę Sztuki Polskiej, wy- 
rażając się z żywem uznaniem o orga- 
nizacji wystawy, poczem udał się w 
dalszą drogę do Genewy. 


—0 
PRANCUSKO-WŁOSKI FRAKTAT 
GOSPODARCZY. 

Paryż, 3. marca. (Tel. G. P.) 


„Echo de Paris“ dowiaduje się, że w 
Paryżu toczą się obecnie między Frau 
cją i Włochami rokowania w sprawia 
zawarcia układu gospofarczegos. li 
kowania mają przebieg pomyślny. 
POGRZEB MARSZ. DIAZA. 

Rzym 3. marca. (Tel. G. P.) Pogrzc» 
Marszałka Diaza odbył się bardzo uro- 
czyście w obecności króła, Mussoliniego. 
ciała dyplomatycznego, członków rządu 
i licznych osobistości ze świata wojsko- 
wego i cywilnego. Całe miasto jest w ża- 
łobie. Wszystkie magazyny zostały zam- 
knięte. Trumna wystawiona będzie jesz- 
cze w ciągu trzech dni w bazylice. 

Rzym 3. marca. (Tel. G. P.) Przybył 
tu celem wzięcia udziału w pogrzebie 
Marsz. Diaza, Marszałek Petain z od- 
działem strzelców francuskich. Goście 
francnscy spotkali się z owacyjnem przy- 
jęciem. Za trnmną niesiono niezliczoną 
masę wieńców i kwiatów, pomiędzy któ. 
remi znajdowały się wieńce od rządów 
Polski, Anglji, Francji, Belgji, Finłandji, 
oraz od Marszałka Piłsudskiego 

——.() 

PATALNA INAUGURACJA LINJI 

LOTNICZEJ. 

Paryż, 3. marca. (Tel. G. P.) Pierw- 
szy samiolot uruchomionej linji lotni 
czej bezpośrodniej komunikacji Lon- 
dyn-Cannes uległ katastrofie w pobli- 
żu Bronn. Samolot został przy zderze- 
niu z ziemią strzaskany. Kilku podróż 
nych doznała cięższych obrażeń. , 

———— 
MUSSOL NI GROZI AUSTRJI. 

Rzym, 3. marca. (Tel. G. P). Dziś 
na posiedzeniu parlamentu Mussolini 
wygłosił dłuższe przemówienie na te- 
raat Górnej Adygi, w którem między 
innemi oświadczył, że mówi na ten te- 
mał po raz ostatni i że w przyszłości 
mówić będą na ten temat tylko czyny. 
Po skończonem przemówieniu rozległa 
się w Izbie burza oklasków 

———= 


W eczór muzyczny 


nrządzony staraniem pracownic kolej0- 
wych. 


Lwów, 4, marca. 

(St) Staraniem „Samopomocy pracow- 
nic kolejowych* odbył się 3. bm. w sali 
konferencyjnej Dyrekcji kolej, wieczór 
muzyczny z udziałem doskonałych sił ar- 
tystycznych wyłącznie z pośród koleja- 
rzy. Odśpiewali szereg pieśni znana ar- 
tystka p. Janina Pfau-Pawińska i p. Ge- 
ciów, doskonale odegrała cztery utwory 
na fortepian p. Pawłowiczowa, p. inż. 
Małeczek popisywał się wirtuozowską grą 
na skrzypcach. Clou wieczorn stanowiło 
trio (wiolonczela, skrzypce, śpiew) w wy- 
konaniu pp. Janiny, Marji i Stefy Pfau- 
Pawińskich, oraz gra na wiolonczeli p. 
Stefy Pfau-Pawińskiej. 

Wieczór, stojący na wysokim pozio- 
mie artystycznym, pozostawił licznie ze- 
branym słuchaczom jak najmiłsze wra. 
żenie, Produkcje takie odbywać się będą 
co trzy tygodnie. P. Prezesowi inż. 
Prachtl-Morawiańskiemu należy się szcze- 
re podziękowanie za ułatwienie urządze- 
nia wieczoru przez użyczenie sali, a ko- 
mitetowi Pań za sprężystą organizację 
imprezy, 


n 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5, marca 1828. 


obec Li 


iema granic. 


MIN. ZALESKI ZŁOŻY RADZIE LIGI NAR. SPRAWOZDAN:£ O STANIE PERTRAKTACJI Z LITWĄ. — POL- 
SKA NIE PRZYKŁADA WIĘKSZEJ WAGI DO MIEJSCA PRZYSZŁYCH ROKOWAŃ. — NA RAZIE NIEMA 
POWODU DO INTERWENCJI LIGI NARODÓW. 


Berlin, 3. marca. (Tel. G. P.) „Voss. 
Zig.“ podaje dziś wywiad koresponden 
ta tego pisma, udzielony przez min. 
Zaieskiego przed jego wyjazdem do 
Genewy. Min. Zaleski oświadczył, że 
Polska nie. będzie na obecnem posie- 
dzeniu zaprzątać Rady Ligi kwestią 
podjęcia stosunków pelsko-litewskich. 
Ponieważ w ostatniej nocie litewskiej 
zawarte jest formalne oświadczenie 
gotowości do rokowań, rząd polski bę- 
dzie cierpliwie czekał na dojście do 
skutku i na rezultaty tych rokowań. 
Nie wyklucza to, że Radzie Ligi przed- 
łożone zostanie sprawozdanie o obec- 
nym stanie stosunków polsko-litew- 
skich przez sprawozdawcę Ligi Naro- 
dów, który czuwa nad przebiegiem ro- 
kowań. 

Na notę litewską — oświadczył 
minister Zaleski — odpowiem dopiero 
po powrocie z Genewy. Odpowiedź 
nie będzie przeciwsławiała się ter- 
minowi rokowań  zaproponowanemu 
przez Waldemarasa, najwyżej będzie 
zawierała propozycję, ażeby ten ter- 
min jeszcze przyspieszyć. Kwestji 
miejsca rokowań nie nadaje rząd pol- 
ski tak wielkiego znaczenia, jak rząd 
litewski. Zarzuty podnoszone przez p. 
Waldemarasa przeciwko polityce Pol- 
ski są łatwe do odparcia. Jeżeli cho- 
dzi o przyrzeczenie i rzekomo dotych- 
czas niespełniony powrót wydalonych 
z Polski, to rząd polski już w styczniu 
udżielił odpowiednich instrukcji kon- 
sulatom polskim i granicznym poste- 
runkom policyjńym, że 12 osób, o któ- 
re chodzi, ma być wpuszczonych bez 
tradności do kraju, o ile będą chciały 
przekroczyć granicę. Rząd litewski zo 
stał powiadomiony o tem przez posła 
litewskiego w Rydze, już przed kilku 
tygodniami tak, że p. Waldemaras mu 
siał wiedzieć, że jego zarzuty są nie- 
sluszne co do tego punkta. 

Treść rokowań tak jak Polska je so- 
bie wyobrąża, określona już była w 
pierwszej nocie polskiej. Podjęcie ko- 
munikacji pocztowej i telegraficznej, 
połączenia kolejowe, ruch graniczny i 
żegluga na Niemnie wszystkie te spra 
wy są zasadniczo regulowane przez 
traktaty międzynarodowe. Współdzia- 
łanie Ligi Narodów przy rokowa- 
niach, które Polska według aluzji p. 
Waldamarasa rzekomo stara się usu- 
nać nie spotka się naturalnie z žad- 
nem zastrzeżeniem ze strony Rządu 
Polskiego. W myśl tekstu rezolucji 
Ligi Narodów Polske sądzi, że ma 
zwrócić się o to współdziałanie, je- 
żeli w toku już rokowań bezpośred- 
nich pomiędzy obu krajami ono oka- 
że się konieczne, albo przynajmniej 
celowe. Tymczasem dotychczas roko- 
wania te wogóle się jeszcze nie rozpo- 
częły. 

Gdy jednak p. Waldemaras przez 
swoją interpretację usiłuje zmienić tę 
rezolucję w tym sensie, jakoby ona 
anulowała poprzednią decyzję konfe- 
rencji zmbasadorów co do Wilna, to ja 
uważam, że mówię tylko coś niebu- 
dzącego żadnych wątpliwości, gdy u- 
znaję ustalenie dobrych stosunków za 
równoważne z utorowaniem drogi do 
slosunków normalnych. 

Korespondent zadał następnie za- 
pytania co do rokowań handlowych 
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polsko-niemieckich i polsko-sowieckich. 
Min. Zaleski oświadczył, że Polska 
znajdnie się obecnie z rządem sowje- 
chim w stadjum konferencji wstępnej, 
przyczem po obu stronach uwydatnia 
Się równie dabra wola dojścia do pozy- 
tywnych wyników. Rząd polski, tak 
jak przedtem, pragnie rokowania han- 
dowe z Niemcami posunąć w miarę 
możności naprzód. Z drugiej strony — 
oświadczył min. Zaleski — nie wątpię, 
że rząd niemiecki nie podziela skraj- 
nych pog'ądów przeciwników traktatn 
handlowego w Niemczech. Waloryza- 
cja polskiej taryfy celnej wyjaśniła 
kwestję taryłowo-celną, czego strona 
niemiecka od dawna pragnęła. Fakt 
ten może przyczynić się tylko do przy- 
spicezenia rokowań. Minister wyraził 
nadzieję. że rokowania te nie spotkają 
się z żadnemi niespodziewanemi za- 
rządzeniami gospodarczemi Niemiec. 
Warszawa, 3. marca. (Tel. G. P.). 


Min. Zaleski przed wyjazdem udzielił 
przedstawicielowi „Epoki“ wywiadu w 
Sprawie stosunków polsko-litewskich, 
w którym oświadczył: 

Rząd polski na propozycję podjęcia 
rokowań w dniu 30. bm. w Królewcu 
jeszcze się niezgodził, ale niewątpliwie 
zgodzi się na nią. Negatywne bowiem 
potraktowanie propozycji litewskiej by- 
loby pretekstem do dalszego odwleka- 
nia rozmów polsko-litewskich, które — 
najwyższy już po temu czas — powin- 
ny się rogpocząć, O to przecież wła- 
śnie szło rządowi polskiemu, gdyż w 
celu uniknięcia wszelkich możliwych 
nieporozumień prosiłem p. Waldemara- 
sa w mojej nocie z dnia 11. ubiegłego 
miesiąca, aby zechciał poinformować 
mnie w sposób jasny i wyraźny, czy 
rząd litewski pragnie czy nie zastoso- 
wiać się do litery i istotnej treści rezolu- 
cii Rady Ligi z 10. grudnia 1927 i czy 


gotów jest nawiązać natychmiast roko- , 
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oprócz ustalonego artystycznej wamtości programu kabarełtowego, koncertować bę- 
dzie słynny primas cygański Elök Vórós ze swoją wyborową kapelą. — Wstęp na- 
l lal wolny, — Początek komcemtu godz. 8- ma. — Początek przedstawienia godz. 10 


CO MOWI NEMO. 


Dzisiaj wybory! 


Dzisiaj wybory, więc mądry czy durny 


Spieszy do umy. 


Do której listy człowiek się przylepi, 
Sam wie najlepiej. 
A kto się dotąd w swym wyborze waha 


I czuje stracha, 


Jest jak osiołek, któremu w żłób dano 


Owies i siano. 


Wybierać będą czterech posłów z miasta 
Mąż i niewiasta — 
Dziewice także do urhy miech spieszą 


Skupioną rzeszą, 


Bo choć ich tak mało mamy na Świecie, 
Wiemy to przecie, 
Że czasem głosów i najmniejszy przybór 


Rozstrzyga wybór. 


Jaka godzina na dziejów zegarze 


Przyszłość pokaże. 


Więc pocóż nam bawić się w przepowiednie 
I mnożyć brednie. 

Jutro się dowie już Lwowek kochany 
Kto jest wybrany, 

A kto pomimo cnoty i zasługi 


Upadł iae długi, 


OK2ZMN6 SZAKI ruskich SZD.GJÓW 


w Czortkowie. 
WAŻNE WIADOMOŚCI WOJSKOWE USIŁOWALI WYDAĆ SOWJETOM. 


Lwów, 4. marca. 

(©. Z Gzortkowa donoszą, że 
wczoraj zakończył się tam trwający 4 
dni wielki proces szpiegowski. Na la- 
wie oskarżonych zasiadło 10 osób ze 
znanym szpiegiem Piotrem Błyżniu- 
kiem na cze'e. W skład szajki tej 
wchodzi 4 studentów gimnazjalnych 
z powiatu drohobyckiego. Likwidacja 
szajki nastąpiła przed kilku miesiącami 
w powiecie czortkowskim, w chwili. 
gdy poszczególni jej członkowie usiło- 
wali pozbieranme wiadomości, łyczące 


się translokacji wojsk, jakoteż zdjęcia 


„poszczególnych osbjektów wojskowych 


itd.  przetransportować na stronę 80- 
wjecką, 

Po rozprawie zapadł wyrok, skazu- 
jący Błyżniaka na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, Denegę na 5 lat, Tarnowskiego 

5 lat, Sywochyba na 5 lat, Jawor- 
skiego na 4 lała, Lecheńkę na 4 lata, 
Sołtyszczaka na 3 lata, Kurtjaka na 3 
leta, Niedz elskiego na 2 i pół roku i 
Hraba na 2 i pół roku. 

mm 


Str. 5 
R D 
Najwytworniejszy zadowoli gust 
Od Bohosiewicza woda de ust 
I do czesania przybory liczne 
Jak również perfumy zagraniczne 
(Lwów, Hetmańska 5. Tel. 21-02). 


wania w celu ustalenia pomiędzy Pol- 
ską i Litwą normalnych dobrych sto- 
sunków sąsiedzkich. 

Na rozpoczęcie rokowań p. Walde- 
maras zgodził się. Teraz pozostaje u= 
słalenie normalnych dobrych stosun. 
ków sąsiedzkich, O ostatniej nocie p. 
Waldemarasa dałoby się bardzo wiele 
powiedzieć. Nie mam w tej chwili za- 
miaru dyskutować na temat słuszności 
twierdzeń p. Walidemarasa, ani prosto. 
wać ich ze swej stromy. Polemika taka, 
jak już raz miałem okazję stwierdzić, 
nie mogłaby doprowadzić do celu, do 
którego powinniśmy dążyć. Gel ten, to 
doprowadzenie w terminie moż.lwie 
najkrótszym do porozumienia pomýg- 
dzy Litwą i Polską. Mogę pamı powie- 
dzieć, że nota litewska pomimo bardzo 
nieprzyjemnego tonu, pomimo, iż za- 
wiera wiele punktów, które robią wra- 
żenie, że tak powiem, poszukiwania 
kłótni, zawiera również konkretne pro- 
pozysjie w sprawie czasu i miejsca ro- 
kowań polsko-litewskich, a to jest wiel- 
ki krok naprzód, 


Bójka na wiecu 


w Przemyślu. 


Lwów, 4, marca. 

(—). Przedwczoraj w Przemyślu 
pod gołem niebem odbywał się wiec, 
zwołany przez b. posła Pawłowskiego, 
na którym było obecnych 400 osób. 
Podczas wiecu wywiązała się bójka, w 
czasie której został lekko zraniony tę- 
pem narzędziem w głowę przodownik 
P. P. Słanistaw Lisowski, Sprawcą te- 
go ataku był rolnik Józef Łyszezak z 
Wyszatycz, którego aresztowano i od- 
stawiano do sądu. 


Poczęstował kolegą ttu- 
czonem szkiem. 


Moskwa, w marcu. 
(e.) Pisma sowieckie donoszą o 
fakcie, świadczącym o zupełnem 
zwyrodnieniu wśród młodzieży so- 
wieckiej, która nosi miano chuliga- 
nów. Młodzież ta, zabawia się w 

sposób jedyny w swoim rodzaju. 
Młody komsomolec Hawryszew- 
ski, robotnik fabryczny, chcąc za- 
żartować ze starszego robotnika, 
wsypał mu do herbaty zamiast cu- 
kru, tłuczone szkło. Za len miły żar- 

cik Hawryszewskiego aresztowano. 


-—0 


Sześć tysięcy godzin 


traci kobieta na przeglądanie się 
w lustrze. 

(e.) Jakiś cierpliwy statystyk za- 
dał sobie trud obliczenia, ile kobieta, 
po dojściu do 70 roku życia, straci- 
ła w swem życiu czasu na przeglą- 
danie się w lustrze. 

Po uważnych obserwacjach i 
stopniowych wyrachowaniach, do- 
szedł do wniosku, że sześć tysięcy 
godzin, co wynosi przeciętnie 20 mi 
nut dziennie. To, doprawdy, niewie- 
le, mniej nawet, niż możnaby przy- 
puszczać. 

Ale niechby ten sam siatystyk 
zechciał obliczyć, ile to godzin 70-cio 
letni mężczyzna stracił przed szkłem 
nie lustra, ale kieliszka w kawiar- 
niach i restauracjach? Zestawienie 
byłoby poucza jące — nieprawdaż? 

———K—— 
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Lwów, 4. marca. 

Autorowie wesołego dzieła, wykonane- 
go w Teatrze Nowości po raz pierwszy 
dnia 1. bm. umieścili — jako bliższe o- 
ikreślenie — na partyturze z iekstem nie- 
miedkim slowa „Bin verliebites Spiel“. 
iPrzekład tej nazwy na język polski mogł 
istolmie nastręczać zmaczne trudności, i z 
tego prawdopodobnie powodu widzimy na 
twowskim afiszu pod tytulem „Tylko 
Ty“ objaśnienie „operetka w 3 aktach". 
Lecz mniejsza o nazwę; dzielo sceniczne 
pp- Hardt-Wardena ż Waltera Kollo od- 
znacza Się niezwykłym humorem i wpro- 
wadza  audytocjum w nastrój możliwie 
najweselszy, i tem samem zasłużyli już 
fwóncy tej nowości — librecista i kompo- 
zytor — na rzetelne uznanie prasy i pu- 
Mliczności. W notatce skreślonej pod wra 
żeniem premiery zaznaczyłem w krótko- 
ści sukcesy tej — powiedzmy — operet- 
ki, dziś dorzucam jeszcze garstkę szcze- 
gółów o wykonaniu „Tylko Ty‘, zważyw- 
szy, że pośpiech towarzyszący redagowa- 
niu sprawozdania przed zamknięciem nu- 
mem wyklucza wszelką ocenę wyczerpu- 
Jaca. 

Wykonanie części muzycznej — pod 
amtystyczmem kierownictwem p. R. Woj- 
narowicza bandzo precyzyjne — spotęgo- 
wiało wrażenie przeważnie dodatnie, a 
dużym zwłaszoeza sukcesem cieszyła się 
przegrywka  orkiestralna. I zdawało mi 
się, że cała publiczność zamtonuje naj: 
bardziej melodyjny, bardzo pomysłowy 
temat z refrenem „Tylko Ty...“ Soliści 
wywiązałi się doskonale ze swych zadań: 
Szampański humor p. M. Korabiamki (zna 
komitej Mariotte), pełna wenwy gra sce- 
moma p. M. Żabczyńskiego (Yvette) i dwa 
świema typy bonvivanłów onegdaj bar- 
dzo oklaskiwanych (pp. K. Dembowski i 
W. Ruszkowski) złożyły sie na całość 
tryskającą wprost operetkowym humorem. 
A cóż dopiero powiedzieć o nec plus ultra 
iborywające; siłą komizmu kreacji p. M. 
(Tatrzańskiego. Kto nie widział niezrówna 
mej jego satyry ma temat madjaryzmu i 
węgierskiej muzyki, ten nie wie, że moż- 
ne rozpłakać się — ze śmiechu. Dzielnie 
sgkundowań doskomali wykonawcy mniej 
szych ról pp. A. Kowalski, R. Bojamowsłu 
i M. Kopczyński. Wszyscy bez wyjątku 
— aż do najmniejszych rół — grali bez 
zarzutu. Tańce i ewolucje ukladu p. I. 
Ciesielskiego wypadły bardzo dobrze i 
przyczymiły się znacznie do urozmaice: 
mua całości cokolwiek przeciążonej bala- 
stem djalogów i pnzewagą — jak na ope- 
retkę — prozy nad śpiewem. Ale z każ- 
dej sceny i z całej pracy lbrecisty i kom- 
pozyłora wyziera — mimo wszystko — 
sporo niefrasobliwego, silmie działającego 
na widzów i słuchaczów humoru. I pod- 
nieść należy z uznaniem, że wkładki mu- 
Zyczne są tym razem  zmedukowame ad 
minimum Obca muzykę reprezentuje jed- 
na jedyna wkładka: Polka do pysznie od- 
łańczonemo _ charaktervstycznera baletu 
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— Właśnie jego postępowanie wagle 
dem pani wyprowadza mnie z równo- 
wagi — rzekł Foss energicznie. — 
Artystka tego pokroju co pami! Reggie- 
go potraktował, jak psa, Reggiego, któ- 
ry się tyle dla niego napracował! 

— Osobiście mi to nic nie. ezko- 
dzi — rzekł Connoly — chodzi mi o 
was, ja zawsze znajdę kontrakt. 

— (o do tego, wszyscy możemy zna 
leść kontrakty przerwała Stella 
trochę ironicznie — jeśli zechcę, stwo- 
rzę własny zespół. Dwóch dyrektorów 
rozbija się o mnie, a dwóch panów 
z mych znajomych dadzą większą 
część swych majątków, by mnie do- 
pomóc. Chauncey Seller marzy tylko. 
by grać ze mną, A wiecie, że to pierw- 
szorzędna gwiazda, wysuwałby mnie 
zawsze na czołowe miejsce, pozatem 
jest przemiły i najlepszy  młodociamy 
aktor, jalkiego znam w tym kraju. 
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CYRK“ 


zawitają w pochodzie trjum- 
falnym wkrótc> do Lw owa. 
PTAR 


PrOlesor, kóry zonat Smerig Sohra:esa 


NIEULECZALNIE CHORY PEDAGOG ZADEMONSTROWAŁ UCZ- 
NIOM, JAK UMIERA FILOZOF. 


Budapeszt, w marcu. 

(e.) Przed kilku dniami, jak do- 
niosły depesze, tragiczną śmiercią 
zginął budapeszieński profesor Leon 
Bruck. Należał on do bardzo powa- 
żanych i cenionych pedagogów i 
był autorem kilku dzieł. 

Bruck nabawił się nieuleczalnej 
choroby podczas wojny światowej. 
Lekarze zadecydowali, iż musi się 
poddać operacji. Bruck zdawał so- 
bie sprawę, iż operacja nie wyleczy 
go z choroby. W przeddzień odjazdu 
do kliniki, udał się do gimnazjum, 
aby pożegnać się z kolegami i z 
młodzieżą. 

Wszedł do klasy VIII., której był 


100SZE, ZAGDYWAJĄSY 
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wychowawcą i rozpoczął wykład o 
swym ulubionym filozofie, Sokra- 
tesie. Mówił o cierpieniach życio- 
wych znakomitego filozofa, o jego 
wierze w nieśmieriełność duszy, o 
jego pogardzie dla śmierci, a wre- 
szcie o ostatnich chwilach mędrca. 

Dla zademonstrowania uczniom, 
w jaki sposób umarł Sokrates, wy- 
pił szklankę wody, wsypawszy do 
miej truciznę. 

Za chwilę mowa jego stała się 
niewyraźna, oczy zaszły mgłą i pro- 
fesur runał na ziemię. 

Wszelki ratunek okazał się da- 
remny, w kilka godzin potem umarł 
naśladowca Sokratesa. 


rekordy (rystycZne 


SZCZEGÓLNIEJSZA EPIDEMJA, GRASUJĄCA W BELGJI. 


Bruksela, w marcu. 

(ip. Ubiegłego lata jeden z miesz- 
kańców miasta Fosses w Belgii, po 
wziął szezególniejszy plan, aby dla 
wykazania wytrzymałości swoich koń 
czyn odbyć pieszo drogę z Fosses do 
Namur, wybijając przez cały czas 
marszu takt ną bębnie, 

Dzienniki belgijskie podały wiado- 
mość o tym niezwykłym marszu, nie 
przywiązując doń zresztą większego 
znaczenia, 


„Saus façon“, na ogólne żądanie „biso- 
wanego“. (Pause K. Brzezówna i M. Woj- 
ciechowska, oraz pp. Z. Patkowski i S. 
Chrzanowski). 

Reżyseria (p. M. Tatrzański) i mise en 
scene (dekoracje z ant. pracowni p. M. 
Różańskiego) sa staranne. Całość wyko- 
nania, bez zarzulu i w żwawem tempie 
podana, wprowadza wesoły nastrój do 
sali teatralnej i zapewmi niezawodnie o 
prerebce Waltera Kollo dłuższe na lwow- 
skiej scenie powodzenie. 

Fr. Neuhauser. 


— — 


Mr. Connoly chrząknął. 
Najważniejsze, czy pieniądze 
możemy zaraz dostać? — spytał Foss 
praktycznie. Ze strony aktorki nie 
przyszło jednak natychmiastowe po- 
twierdzenie. 

— Dlatego, że jeśli mie — ciągnął 
dalej reżyser gładko — myślę, że ja 
dostanę pieniędzy, ile chcę. Nie po- 


wiem jak i od kogo, ale jestem pewny, 


że dostanę i łatwiej otrzymam je dla 
jakiejkolwiek instytucji, niż dla siebie. 

— Mniej ryzykowne? — poddal 
Connoly, chcąc wmieszać się do kon- 
wersacji. 

Była to niefortunna uwaga, tem bar- 
dziej, że słuszna. Foss zaczerwienił się 
gwałtownie, 

— (o u diabła chce pan przez to 
powiedzieć? — zapytał. 

Biedny Reggie nic nie chciał powie- 
dzieć i stamał się to wytłumaczyć po- 
śpiesznie. Uprzednio chciał być pomoc- 
nym, a teraz malowniczo się obrazić 
za złe zrozumienie jego intencii tem 
więcej, że w toku rozmowy schodził 
powoli na ost*g i plan, jako mało zna- 
czącą osobistość. Niema nic bardziej 
upokarzającego, jak jednemu ze spis 


kowców dadzą niedwnznaeznie do zro 


Aliści wieść ta podziałała jak zara 
źliwy bakcyl. 

Od tego czasu spotyka się nieustan- 
nie na wszystkich gościicach belgij- 
skich  farmulńe orszaki młodych lu- 
dzi, przebiegających drogę z biciem 
w bęben, który uwieszony jest na ich 
szy,i na długim sznurze. 

Oryginalnym tym turystom nie cho- 
dzi tylko o pobicie długości drogi, jaką 
przebył pierwszy dobrowolny dobosz- 
piechur, ale także o rekord czasu. 

W chwili obecnej szampionem tej 
nowej manji sportowej jest niejaki 
Jan Baptysta Mairy, rolnik z Corbais, 
który przebył w ten sposób przestrzeń 
220 kilometrów w przeciągu czterech 

Trzeba przyznać, że jest to tura. 
godna podziwu, nawet gdyby jej nie 
towarzyszyły doboszowskie popisy. Te 
marsze przy biciu w bęben, które we- 
szły obecnie w modę w Belgji mogą 
stanowić nowoczesne pendant do tych 
znanych korowodów, praktykowanych 
przez ludy południowe, w szczególno- 


ATA rei" y 


zumienia, że jego współudział ' jest 
zbędny, Wobec tego Reggie Connoly po 
czuł, że nadeszła chwila do zupełnej 
zmiany frontu i wysunięcia swej „in- 
dywidnalności'. 

— Wszystko to bardzo ładne, droga 
Stello, ale widzę, że dla mnie niema 
miejsca. Go do Chauncey Sellerą wiem, 
że porzucił więcej filmów, niż wielu 
aktorów razem wziętych. Nie jestem 
i nie będę wam potrzebny. Powiedźcie, 
że jestem podły i wiele innych brzyd- 
kich rzeczy, ale przyznać muszę, iż 
dużo zawdzięczam staremu Jackowi. 
Dla was postawiłem między nim a 
mną kwestję na ostrzu noża, a teraz ty 
Stello chcesz brać (Chauncey'a na 
partnera, zaś Foss rzuca się na mnie, 
nie wiem za co. Doprawdy tak się nie 
godzi,.. 

Tamci dwoje nie starali się jednak 
złagodzić jego świętego oburzenia, tak. 
że biedak wkrótce wyniósł się jak 
niepyszny. Po dobrej chwili dopiero 
przypomniała sobie Stella, że zatrzy- 
mując chłopaka zmusiłaby Knebwortha 
do powtórnego zdjęcia rozpoczętego 
z nim filmu, 


doli. 

Nowa manja przyczynia się bez 
wątpienia do ożywienia dróg belgij- 
skich, ale stanowi niemałe utrapienie 
dla zwolenników spokoju. 


— 


Czterech drabów oqrzb.lo 
Borsu (a. 


Lwów, 4, marca. 

(—). Urzędowi śledczemu doniósł 
wczoraj Antoni Borsuk, zamieszkały w 
Holosku Małem, że gdy wieczorem o- 
koło godz. 7 powracał ze Lwowa do 
Holoska, na moście na Pełtwi napadło 
go czterech meznanych osobników, 
którzy zabrali mu pod groźbą pobicia 
zegarek z łańcuszkiem, wartości 40 
zł, oraz gotówkę 50 zl, poczem zbie- 
gli. Dochodzenia w tej sprawie prowa- 
dzi posterunek P. P. w Zamarstynowie, 


Stadjan na 200 tis gcy 
widzów. 
N. Jork, w marcu. 

(e.) W r. 1932 przypada dwuch- 
setna rocznica urodzin Jerzego Wa- 
shingtona. Z tego powodu rząd Sta- 
nów Zj. pragnie urządzić w iym ro- 
ku szereg wyjątkowo wspaniałych 
uroczystości. 

Komitet organizacyjny obcho- 
dów, postanowił zbudować olbrzymi 
stadjon, obliczony conajmniej na 
dwieście tysięcy miejse siedzących. 
Po wykończeniu tego stadjonu, któ- 
ry ma stanąć w Nowym Jorku, oby- 
watele lego miasia, zażądaliby od 
Los Angeles, by igrzyssa olimpijskie 
odbywały się nie tam, lecz w No- 
wym Jorku. 


Znany pierwszorzędny Zakład 
tryzjerski 


Wradystawa Pilołaja 


ul. Akademicka I. 16. 
po przejęciu przez p.awo itych spadko- 
bierców został w zupeinośc: © nowiony 

i poleca się P. T Klijenteii 

Salon męski I damski 
wyposażony w n jbardzej nowoczesne 
urz dzena. — Siły 'p erwszorzędne. 
Najnowsze metody kosmetyce n: i bar- 
wienia włosów. Pełny komfort — 
Czystość pedan yczn'. Ceny umiar- 

kowane / 

— (o tam Connoly! film i tak się 
nie uda z tą statys'ką, która jest do 
niczego. Co głównie,sze, że mam przy- 
jaciela w Londynie — tłumaczył Toss, 
kiedy wrócili do dyskusji o interesach, 
— który da pieniądze, gdyż mam ną 
niego wpływ. Dziś wieczór pojadę się 
z mim rozmówić. 

— A ja zobaczę się ze swoim. Zespół 
nazwiemy „Stella-Marra Film Corpora» 
tion“. 

Foss optowat za komromisem. „Fogs-Ţ 
Marra Film Company“ jego zdaniem 
było świetnym tytułem, zaądawalają- 
cym obie strony. 

— Kto jest Brixan? — spytała wy- 
chodzącego już reżysera, 

— To detektyw. 

Otworzyła szeroko oczy. 

-— Detektyw? Go on tu robi? 

Lawley Foss uśmiechnął się pogar- 
dliwie. 

— Chce odkryć to, czego nie znaj- 
dzie żaden człowiek jego pokroju umy- 
słowego — „Łowcę-Czaszek". Jestem 
jedynym, który mógłby mu domomóc, 
tymczasem — uśmiechnął się znowu — 
pomagam sobie. c 

40. d. m.) 


— 
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„GAZETA PORANNĄ” z dnia 5. marca 1928. 


Trzydziesty dzień procesu o zamordowanie śp. Sobińskiego. 


w rzeczowym i dak bndl skonstruowanym wywodzie p. prokurator oświetlił 
rolę prowodyrów spisku, skierowanego przeciw polskości i jej reprezentantom. 


Lwów, 4, marca. 
(—) Wczorajszą rozprawę wy- 
pełniło przemówienie prokuratora 
dra Laniewskiego, który w ciągu 
tych kilku godzin zdolał wypowie- 


dzieć szereg uwag ogólnych oraz 
naszkicować działalność pierw- 


szych sześciu oskanżonych. Prze- 
mówienie io wygłoszone z niezwy- 
kla swada, pełne głębokich myśli 
i znakomicie skonstruowane. opar- 
te było na grumtownej znajomości 
olbrzymiego materjału i wywarło 
wielkie ważenie. 


Mowa prokuratora 


W tym procesie nie miejsce na fraze- 
sy, Ma krasomówslwo. Inny on jest od se- 
tek i tysięcy spraw karnych, które prze- 
luczają się przed forum różmych sądów. 
Inny nie przez to, że na lawie oskarżo- 
nych zasiada siedemnastu ludzi w mlo- 
dym wieku, łutórych miejsce gdzieindziej 
być powinno, nie przez to, że dwa nie- 
spełna miesiące toczy się żmudny prze- 
wód sądowy, że pełne są szpally czaso- 
pism o jego mzebiopu, że wypełniona jest 
ipo brzegi ciekawą publicznością sala są- 
dowa, ale inny 

z przyczyn zasadniczych, 
sdłowiących w zamierzeniach i poczyna- 
miach, które stały się źródłem aktu oska- 
rżenia i omłej tej rozprawy. 

Kazdy czyn karyyodny czy skierowi- 
ny pnzeciw mieniu czy życiu, czy gdro- 
wią pewnej jednostki jest czynem anty- 
społęcznym, Czyn, który śledziliśmy ou 
sześciu tygodni, który za dni kilka bę: 
dzie przedmiotem sędziowskiego rozważa 
nia Wielce Szamownych Panów, sam w 
sobie gódził nie w jednostkę, nie w pew- 
ną grupę jednostek, ale w całość społe- 
czeństwa, w Państwo jako takie, w jego 
podstawy. w istotę jego nstroju, w jego 
byt. 

I stoi tu otworem pole do nudsrzenia 
na więlki dzwon alarmu. pole do wzbu- 
dzemia grozy w sercu każdego obywatela. 
Tego wszystkiego świadomie pragyuę po- 
minąć. Zaniechać chcę wszelkiej strony 
uczuciowej calej tej sprawy  smulnej 1 
bolesnej, a jedynie chjektywnem zbiera- 
niem 

nagromadzonych faktów 
uzasadnić w uwzględnieniu wyników 
ustnej rozprawy to, co twierdziłem w 
akcie oskarżenia. 


Zagmatwana sieć 
konspiracji. 


Jeżeli sięgniemy choćby w czasy naj- 
prymitywniejszego ustroju państwowego, 
ło stwierdzimy, że wszelkie czyny dziś 
uchodzące za ciężkie zbrodnie i ścigane 
przez Państwo z urzędu, czymy takte jak 
zabór cudzego mienia, rozbój, mężobój- 
stwo, wszyslkie czyny skierowane prze- 
ow  jednoslco pozostawione były wów- 
czas jedymie zemście prywałnej względ- 
mie zemścia rodowej. Natomiast już wte- 
dy interesuje się gnupa spoleczna. prze- 
slępstwami, które przeciwko niej jako ta- 
kiej, są skierowane. Przestępstwa wymuie- 
rzone przeciwko „ustrojowi dej grupy ście 
gane są przez nią samą. Jakby remim- 
scenoja, ae może dziejowa konsekwencja 
tego ostal się fakt, że do sądzenia tych 
spraw nie są powołani i dzisiaj sędzio- 
wie zawodowi, lecz sądzi je samo spole- 
czeństwo jako takie przez swoich delega- 
łów, jakimi Wy Szam. Panowie w {ej 
ałrwili jesteście. 

Mamy do czynienia z przestępstwem, 
ża je tak nazwę -- masowem, pezestep- 
stwem npopęlnionem 

przez organizecję. 
Rozważając zaś winę pośszczególnej jed- 
noslki musimy sobie zdać sprawę z teg, 
że do ustalenia tej winy, innych musimy 


niź w każdym innym wypadku. Tu nie 
chwycimy, że się tak wyrażę, nikogo za 
rękę, (u miema przygodnych świadków, 
jakich możemy użyć przy ocanie winy 
przy innem przestępstwie. Ponad calą tą 
Sprawą 
mapis 


karną możnaby umieścić jeden 


konspiracja: 
Wszystko dzioje się tajnie. Ludzię nży- 
wają pseudonimów, miejscowości gecra- 
ficzne kryją się pod przybranemi nasta 
mi ludzie biorący udział w tej samej 


używać środków, cięższemi iść drogami, 
akcji mie znają navzajem swoich NA- | 


Niech mówią 


Ja w lej ostatniej chwili, kiedy mym | 
cbowiązkiem jest uzasadni: wobec ta: | 
mów me ostateczne żądanie wydania | 
zgodnia z aktem oskarżenia zasądzające” i 
go werdyktu, będę operował jddynie wy- | 
kasanemi faktami, posługiwal się jedy- | 
nie Żelazną logiką, ścisłą konsekwencją | 
falotów, nio zbaczuł na żadne manowce | 
myślowe. Będę się stawał, o ile możności, | 
nie wyciągać samemu z dowiedzionych 
lastów żadnych wniosków, nie sugerować | 
ich, lecz owszem pozostawię wyciąganie 
konsekwencji Panom samym. 

Sześć pełnych tyyodai trwał przewód 
sądowy. Przesunął się tu bezik faktów, 
padały słowa setki świadków, odczytano 
stosy dokuniantów. 

Więc by bez polrzeby nie przedłużać 
rozprawy, obeonię je- | 
dynie drogi kreślić będę, po których Pa- 
nawie sami swoja mysłą i swoim moza 
będoiesie marteli. | 
Że mnie pwzypadł w udziule len cig- | 


tej i tak obszerne; 


mam iść 


ak zbudowania aktu oskarże - 
mi wolno będzie powiedzieć 
i n sobie. Rozumie się, nie ja- 


żki obówiąż 
nia, miech 
kilka słów 


wy do dnia 18. 


w cenie: 


Główna 
wygrana 


100.000, 50.000 


Najtańszy i najsolidzi .j- 
szy magazyn wykwintnej 
— konfekcji męskiej — 


"winnego, 


klasy 5-ej (głównej) 


zwisk i przeto, kiedy się chce dociec pra- 
widły, musi się z wielkim mozołem zbie- 
rać te drobne ułamki, te niepozorne ka- 
myczki by z mich sgdziowskim rozumem 
i rozwagą zbudować wspanialy gmach 


'pnamdy. Teren dla prawdziwie wanioslej, 


dla ciężkiej; dla majszczylniciszej sę- 
dziowskiej pracy. Nie jest nam dame ubi- 
lymi do niei dojść gościńcami. Po rozło- 
such, po ciemiach, po wybojach zmierzać 
musimy, by wreszcie dojść do owej ww- 
żymy, na której króluje w całym swym 
majestacie ideał sprawiedliwości. 


tylko fakty. 


ko o człowieku prywatnym, ale jako o re- 
prezenltancio tej władzy, która powołaną 
jest do ścigania winnych. Przypominają 
zabio ludzie te czasy, kiedy strój proku- 
ratorski zdobny był w 
amaramtowo-krwawe odznaki 

i stąd wañoski, że prokurator widzi przed 
sobą cel jedyny: by ściągnąc karę szłusz: 
ną czy miesłuszną na winnego lub mie- 
że jedynie wygotowane przez 
niego oskarżenie jest alią i omegą jego 
obowiązku, że widzi zaspokojenie swych 
urzędowych ambicji w zasądzeniu pewnej 
jednostki przez niego wskazanej. 

Tak nie jent i być nie może, Z pełnią 
ludzkiego sumienia, z pełnią swobodnego 
przekonania, nie krępowany żadną ày- 
rektywą, żadnym rozkazem, zważa pro- 
kurator azym. jaki doszedł do jego wiado- 
mości. Z wielkiem zrozumieniem ludzkiej 
tuszy, z wielkiom zrozumieniem potrzeb 
wycia, wkracza ma drogę oskuwżewia po 
słuszny -jednemu tylko nakazowi. swemn 
sumieniu i opartemu na niem przekona 
nin, Kto piżeglądnie te wszystkie stosy 
m, .które nagromadziło śledztwo welę- 


rozpoczyna się już dnia 
8. marca i trwa bez przer- 
kwietnia b. r. 


Szczęśliwe losy są jeszeze do nabycia w największej kolektu- 
rze Loteri Państwowej w kraju 


„NADZIEJA“ Lwów, Syksiusła 6 


1, losu — Zł. 50—; 
los —Zł. 


ip losu — Zł. 100—; 


cały 
200—. i 


Jol 


fonadło wiele „A= po Zł 400.000, 250.000, 


itd it d, 


Kolosaine szanse: 


63 drugi los musi wygrać! 


Losy wysyłamy po uiszczeniu należytości z góry, wraz 
z kosztami porta gr. 70, lub za pobraniem pocztowem. 
Nry kont. w P. K. O.: 405.016 i 406.176. 


A 


Lwów, Ruiowskiego 7. (naprzeciw Katedry). 


ING HOUSE” 


POLECA: najnowsze modele wiosenna, Tr-nschcoaty, Tielocken, 
Russitor Hubertusy, Riding, Fregoli w różnych gatun- 


kach. Dogodne spłaty miesięczne. 


| 
| 


pe, nietylko te które byly pmreedmiolom 
rozprawy, ten się przekona, że i ja tą 
droga szedłem. Wszak poza tym szedem- 
maslu oskarżonymi aż nazbyt liczne byly 
jednostk, których wina leżała jakby na 
dioni, stórych wina umaną być musiala 
przez każdego logicznie myślącego, a jed- 
nak tam, gdzie mo moglem naprowadzić 
faktów nieugiglych, dastarczyć nieodpar- 
tych dowodów, tam nie miałem odwagi 
domiasuć się zasądzającego werdyktu. Z 
tem większą pewnością siebie, z tem 
glębszem przekonaniem zato mogę powie- 
dzieć nimiejsze słowa na 
uzasadnienie winy 

osób postąwionych przezemnie przed Wy 
sokim Sadem. 


Atamańczuk zaciekłym 
wrogiem polskości. 


Po tych uwagach natury ogół- 
nej przeszedł prokurator do oma- 
wiania ruli poszczególnych oskar- 
żonych, przyczem pracę tę rozło- 
żył w ten sposób, że najpierw omó- 
wił sprawę zdrady głównej i szpie- 
gostwa, pozostawiając omówienie 
mordu na sam koniec. 

Prokurator rozpoczyna od pier- 
wszego i głównego oskarżonego 

Wasyla Atamańczuka, 
który po opuszczeniu Szeregów ar- 
mji ukraińskiej wstąpił do wojska 
polskiego. Z czasów lej służby woj- 
skowej istnieje list pisany przez 
Atamańczuka do kolegi, z którego 
wynika, że płonął on żywiołowa 
nienawiścią do wojska polskiego 
i do Polski. W tym też okresie u- 
więziono go pod zarzutem szpiego- 
stwa. Chociaż został uwolniony, 
jednak mowca jest przekonany, że 
musiało coś być prawdy w obwi- 
nieniu.  Atagpańczuk, jak i dalsi 
oskarżeni nie przyznali się do nale- 
żenia do ukraińskiej Organizacji 
Wojsk., ale wiadomo jest, że zasą- 
dzeni w procesie krakowskim przy- 
znali się do działalności szpiegow- 
skiej na rzecz państw ościennych, 
a to przyznanie się demaskuje dzi- 
siejszych oskarżonych, pozostaja- 
cych z 'tamiymi w kontakcie i 
stwierdza, że do Organizacji ukra- 
ińskiej oni należeli. 

Dowodzi tego również ten fakt, źe 
Barańczuk w pewnem kole wygłosił 
referat o Ukr. Org. Wojsk. co świad- 
czy niezbicie, że był on jej członkiem. 
W archiwum  sekretatki organizacji 
szpiegowskiej Pipczyńskiej znałezio- 
no fotografję Atamańcznka, który nie 
zdołał wytłumaczyć, skąd się ona tam 
wzięła. W śledztwie Atamańczuk ze- 
znał, że otrzymywał pieniądze od nie- 
jakiego QCzermańskiego, a już na roz- 
prawie sądowej cofnął to twierdząc, 
że subsydja otrzymywał od pewnej 
kobiety. Dopiero Korolukowa przy- 
znała, że jako narzeczona dawała mu 
subwencje. Zgodnie z instrukcjami U. 
o. W. Atamańczuk wypiera się znajo 
mości z Werhickimi, aczkolwiek prze 
czą temu zeznania świadków. 


Warhicki -- Berezowski. 


Po pauzie przystąpił Prokurator do 
omawiania roli 
Iwana Werbickiego, 
który zrazu przyznał się do szpiegowa 


Str. 8 


stwa dla U. O. W., ale później wyparł 
się jakoby do U. O. W. należał, przy- 
czem twierdził, że szpiegostwo upra- 
wiał z polecenia jakiegoś Włodka, któ 
rego nazwiską nie 


rym otrzymywał styczność, był pro- 
wokatorem od szeregu lat, zaś na roz- 
prawie na niego złożył winę. Jest to 
sprzeczne i kłamliwe, gdyż gdyby Huk 
był prowokatorem, a nie czynnnym 
działaczem U. O. W., ćo zeznał św. 
nadkom. Mittlehner, to Werbicki byl- 
by się z nim nie wdawał i nie brał 
od niego żadnych poleceń. Z ramienia 
U. O. W. jeździł on do ZŻodzi, by tam 
stworzyć placówkę szpiegowską. Po 
aresztowaniu zrazu na policji rozpła- 
kał się i chciał się przyznać do wszyst 
kich zarzncenych mn czynów, ale po 
chwili ochłonął i nie chciał wogóle 


zeznawać, W więzieniu krakow- 
skiem niejaki Mączyński zeznał, że 
słyszał, iż Berezowski, t. j. właśnie 


Werbicki, był jednym ze sprawców 
morderstwa. Stwierdzono, że mnóstwo 
korespondencji szpiegowskiej wysyła- 
nej z Gdańska zaopatrywane było w 
podpis: Berezuwski. 


Absolwent kursu szpie- 
gów w Berlinie, 


Nastepny oskarżony Michał Werbi- 
cki używał pseudonimu SŚchnlz i Wa- 
sylko, Pod tym pierwszym pseudoni- 
mem jechał ma kurs szpiegowski do 
Berlina i usiłował przekroczyć grani- 
tę w Tarnowskich Górach, gdzie zosłał 
ujęly. Był on bardzo czynnym człon- 
kiem organizacji i jeździł dla niej po 
całej Małopolsce. Najpierw wypal? się 
listów znalezionych, a pisanych przez 
niego, a dopiero gdy ekspertyza grafo- 
logiczna stwierdziła, że pochodzą z je- 
go ręki, przyznał się do nich. 

Olga Werbicka była łącznikiem 
szpięgowskim i używała pseudonimu 


FPRJLETON INi. 1928, 


„GAZ POR“ z 5- 


A. N. IWANOW. 


Sztuka opowiadania. 


(Humorsska.) 

Pownego razu wybiegł na mnie w cia- 
snej uliczce Pelersburga — wściekły pies. 
W mogi, mój drogi — pomyślałem. Aby 
lem latwiej uciec, zrzucilem okrycie i 
sohroniłem się pospiesznie do domu. Kea- 
zalem potem służącemu  piizynieść sobie 
płaszcz ìi powiesić w garderobie między 
innemi sukniami. 


Nastepnego dnia przestraszył manie 
krzyk mego Jana: 
— Na Boga. panie baronie, pański 


plaszcz jest wściekły! 

Poskoczyłem eo żywo do garderoby i 
njrzalem wszystkie moje suknie poroz- 
włóczone i poszarpane na kawalki, Ni- 
cpoń mówił prawdę co do słowa, Nad- 
szedłem sam na scenę, jak płaszcz na- 
padł na piękną szatę galową i w niemiło- 
'sierny sposób nią potrząsał i włóczył 
„wokoło. 

Ale skoro o tem mowa, muszę wspo- 
mnieć o dwóch moich niezwykłych psach, 
4% których jeden okazywał niesłychane 
zdolności do polowania. na. kuropatwy, 
nieznużony, uważny. przezorny tak, że 
mi go każdy zaadrościł. Mogłem go uży- 
ać w dzień i w nocy; gdy była noc, 
j zalem mu latarkę na ogonie i polo- 
calem z nim lak samo jak w dzień, albo 
1 lepiej. 

Raz (było to wkrótce po moim ożen- 


zdołano - ustalić. | 
W śledztwie zeznał on, że Huk, z któ-. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 


5. marca 1928. 


Ludwik Kuczyński 


przemysłowiec i obywatel m. Lwowa, i 
zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami dnia 3. marca 
1928 r, przeżywszy lat 56. 
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w poniedziałek dnia 5. marca 
1928 r. o godz. 3-ej popoł. z domu żałoby przy uł. Działyńskich 1. 7 na cmen- 
tarz Łyczakowski, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim 


smutku pogrążeni 
We Lwowie, dnia 3. marca 1928. 


ŻONA, DZIECI I RODZINA. 
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bo wciąż wędrował do „paki”. 


WRESZCIE NARZECZONYM ZBR ZYDŁO TAKIE ŻYCIE I ODESZLI 
WSPÓLNIE W KRA INĘ ŚMIERCI. 


Wiedeń, w marcu. 

(e.) W jednym z podrzędnych 
wiedeńskich hotelików, popełniła 
samobójstwo niezwykła para ko- 
chanków: Franciszek Sommer i 
przyjaciółka jego Małgorzata Pri- 
kril. 

Samobójca był znanym i wieło- 
krotnie karanym włamywaczem, to- 
warzyszka jego uczciwą, lecz bie- 
dna dziewczyną. Znali się od lat kil- 
ku i szczerze pragnęli połączyć. Ile- 
kroć jednak zbliżał się termin ślubu, 
Sommer wpadał w ręce policji i mu- 
siał iść do więzienia za nowe jakieś 
włamanie. 

Narzeczona namawiała go, aby 


„Mary“, Listy wysłane przez nią do 
Krakowa w pierwszej części zawierały 
zwyczajne pozdrowienia, a w drugiej 
części iniormacje szpiegowskie, pisane 
sympatycznym atramentem. Zrazu 
twierdziła, że Pipczyńską zna i z nią 
rozmawiała, a gdy dowiedziała się, że 
Pipczyńska będzie słuchana w sądzie, 


| 
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wrócił na uczciwą drogę i wyrobiła 
mu nawet posadę. Franciszek posta- 
nowił zabrać się do pracy, ale naraz 
wyszla na jaw jakaś dalsza jego 
sprawa i władze zaczęły go szukać. 

Życie obojga kochanków stało 
się nieznośne.  Męczyła ich niepe- 
wność, więc postanowili umrzeć. W 
tym celu wynajęli pokój w hotelu, 
napisali do krewnych pożegnalne li- 
sty i poderżnęli sobie gardła brzy- 
twą. 

W liście do swej matki, napisał 
Sommer: 

— Umieram w najszczęśliwszej 
chwili mego życia, gdyż czuję, że 
Małgorzata kocha mnie szczerze. 


oświadczyła, że jej nie zna. W spisie 
członków U. O. W. i szajki szpiegow- 
skiej w archiwum Pipczyńskiej figu- 
rowała jako „Mary“. Bardzo często py- 
tano się © nią z Berlina, co świadczy, 
że była ona bardzo ważnym człon- 
kiem. 

Z kolei prokurator omówił rolę Ju- 


R A BZ 
z 1 p , (4 
5 = 


ku) okazała moja żona wielką ochotę wy- 
brać się na polowanie. Pojechałem na 
przód, aby coś wytropić i niedlugo pies 
wystawił stado kuropatw, złożone z kil- 
kuset sztuk. Czekam i czekam na żonę, 
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która 4 moim porucznikiem i pachołkiem i 


zaraz za mną wyjechała; nikogo jednak 
ani śladu. Wkońcu niespokojny zawra- 
cam i niespełna w połowie drogi słyszę 
niezwykłe żałosne zawodzenie. Wydało 
mi się dość bliskiem, a jednak jak oko 
sięga nie było widać żywej duszy. Zaia- 
dłem z konia, przyłożyłem ucho do ziemi 
i usłyszałem nietylko, że ten lament do- 
chodzi z pod ziemi, lecz rozróżmiłem na- 
wet calkiem wyraźnie głosy żony, poru- 
canika i pachołka. Zarazem  Sposlrze- 
głem także, że niedaleko jest szyb kopal- 
ni węgla i nie miałem już niestety wat- 
pliwości, że moja biedna żona i jej towa- 
rzysze wlaśnie tam wipadli.  Pośpieszy- 
łem w pełnym galopie do najbliższej wio- 
ski, by sprowadzić górników, którzy po 
dlugiej i uciążliwej pracy wydabyli za- 
ginionych z szybu, głębokiego na 90 sążni. 
Najprzód wyciągnęli pacholka, potem je- 
go konia, potem poruczmika i jego konia, 
potem moją żonę, m wreszcie i jej ture- 
ckiego dzianeta. Najdztwniejszem w ca- 
łej sprawie było to, że ludzie i konie przy 
upadku z takiej wysokości prawie zupeł- 
nie nie ponieśli uszkodzeń, prócz kilku 
nieznacznych zadraśnięć; strachu jednak 
najedli się dość. 

Zaraz następnego dnia wyjechałem w 
podróż w sprawie służbowej i powróciłem 
dopiero po 14 dniach. Zaledwie kilka go- 
dzin po powrocie spędziłem w domu, a 


+ 


już zauważyłem brak mojej Dzanv. Nikt 
się o nią nie zatroszctzył, bo moi ludzie 
myśleli, że pobiegła za nmą, a teraz ku 
mojemu wielkiemu strapieniu nigdzie nie 
można było jej znaleźć. Wkońcu wpadło 
wi do głowy: czyżby pies miał warować 
jeszcze przy kurapatwach? Gnany obawą 
i nadzieją w jednej chwili znalazłem się 
w tej okolicy i patrzcie ku mojej niewy- 
mownej radości, mój pies stał na tem sa- 
mem rmiejscu, gdzie go postawiłem przed 
14 dniami. Pat! — krzyknąłem; skoczył 
i położyłem 25 kuropatw jednym strzą- 
lem. Biedne zwierzę było jednak tak zgło- 
dzone i wynędzniale, że ledwo się da 
mnie przywlokło. Aby psu, zabrać do do- 
miu musiałem go wsadzić na konia. Przy 
dobrej opiece w paru dniach odzyskał 
zdrowie i siły, a w kilka tygodni potem 
umożliwił mi rozwiązanie zagadki, która 
gdyby nie on, na zawsze zostalaby ta- 
jemnicą. 

Ścigałem mianowicie zająca przez cale 
dwa dni. Pies nagamiał go ciągle, ale sza- 
rak nie przyszedł tak blisko, abym mogł 
do niego strzelić. W czary nigdy mie wie- 
rzyłem, widzialem bowiem za wiele; 
jednak to. było ponad ludzkie zrozumie- 
nie. Wkońcu jednak znalazł się zając tak 
blisko, że zdołałem go dosięgnąć slrza- 
łem. Padł — i jak myślicie, co spostrze- 
slem? Zając mial cztery nogi pod brzu- 
chem, a cztery na płecach. Gdy mu się 
zmęczyły dwie dolne pary — przerzucał 
się na grzbiet, jak wprawmy pływak, któ- 
ry umie pływać zarówno na piersiach, 
jak na plecach i dwiema świeżemi pāra- 
mi nóg pędził ze wzmożoną szybkością. 
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Najtańszym Środkiem — 
n kaszel są 


Giiserakdmeli 


piers iome 


p zytem n ezawodne w TET cze: 

go dowudem jest 1.000 zaś ‚iad? eń 

„ekarzy i osob prywa nych. Uważ ć | 

na markę ochronną. — Do nabyc a 
j w wszystkich a te ch id ogue jach 


ljana Hołowińskiego, kierownika U. 0. 
W. w Małopolsce, oraz osk. Stetaniszy- 
na. Na tem przerwano rozprawę- do po- 
nietziatkn .Prokurator przemawiać bę- 
dzie w dalszym ciągu. 


Żywcem zakopali dwu 
marynarzy. 


Ryga, w marcu. 

O nastroju wśród włościan na 
Ukrainie, świadczą nieustanne ich 
aresztowania przez. władze sowiec- 
kie. Obecnie, jak donoszą z Charko- 
wa, aresztowano pod Odessą we wsi 
Stepanówce 18 włościan, którzy 
żywcem zakopali 2-ch marynarzy 
za lo, że agitowali za kupowaniem 
pożyczki sowieckiej. Agitacja ta od- 
bywała się z Bonn władz. 


3 ty:iące trądowaty: sh 
w Rosii. 


Moskwa, w marcu. 


(e.) Komisarjat ludowy zdrowia 
publicznego przeprowadził spis trę- 
dowatych na całem terytorjum Ro- 
sji sow. Liczba chorych na trąd wy- 
nosi obecnie w Rosji 3 tysiące osób. 
Najbardziej rozpowszechniona jest 
ta straszna choroba na Kaukazie 


północnym, gdzie w roku ubiegłym 
zanotowano 314 wypadków zacho- 
rowania na trąd, 


50 PRANIA i MYCIA: 


ES E kiki TWIEEI Ż 
Nigdy potem nie spotkalem zająca tego 
rodzaju. a i tego nie dostalbym, gdyby 
mó: pies nia był tak doskonałym. Prze- 
wryższał on tax dalece cały swój ród, źe 


Bez wahania nazwalbym go uwśkatem, 
gdyby nio pewien chart, który mógł z 
nim rywalizować. Zwierzę to bylo godne 


uwagi nietyle dla swai powierzchowności. 
jak z powody nadzwyczajnej chyżości bie 
gu. Gdybyście panowie widzieli tego ps% 


„napewmobyście go podziwiali j nie dziwi- 


libyście się, ze go lak lubiłem i tak czę 
slo z nim połowalem. Biegał u mnie w 
służbie ‘tak często, że zużył sohie nagi 
prawie do brzucha, w ostainim olresie 
jego życia mogłem go więc używać. tylko 
jako jamnika; i w tej roli służył mi też 
niejeden rok. 

Jeszcze jako chart — nawiasem mó- 
wiąc była ło suka — ścigał raz zająca, 
który wydawał mi się dziwnie gruby. 
Bylo mi żal biednej suki, która właśnie 
była na oszczenieniu, a mimo to starała 


się tak biegać, Jak zwykle. W wielkiej 
tylko odległości mogłem jej nadążyć 
konno. 


Nagle uslyszalem ujadanie jakby całej 
story psów, ale tak słabe i delikatne, że 
nie wiedzialem, co to ma znaczyć, Gdy 
się zblsśżyłem, ujrzałem dziwo. Zajęczy- 
ca okociła się w biegu, a Suka oszcze- 
nila, i jedna miała tyle zajączków ile dru 
ga szczemiąt, Zajace zaczęły instynktow- 
nie uciekać, psy zaś nietylko šaigaly je, 
ale nawet scnwytały. W ten sposób przy 
końcu  polowamia miałem sześć psów: 
chociaż zacząłem z jednym. 

“lum, F, M. 


Nr. 8432 „GAZETA PORANNA" z dnia 5. marca 1928. 


rat przeciwko bratu. 


DEMONICZNA KOBIETA I DWAJ BRACIA. — ZAZDROŚĆ I CHCIWOŚĆ ROZPOCZYNA DJABELSKI TANIEC. — 
NIESAMOWITY PLAN. — TRAGEDJA NIESZCZĘŚLIWEGO KRETYNA. — OHYDNA ZBRODNIA WYCHODZI NA 
ŚWIATŁO DZIENNE. 

(Do ryciny na Stronie 1-szei). 
Zaczął okazywać więcej przytomności 
umyslu, A nawet opowiadał tym, co 

go słuchać chcieli, rzeczy 
zaiste zadziwiające. 
Oto brat jego Juljan dokonał na nim 
przed kilku laty potwornej zbrodni... 
Słuchy o tem doszły do policji, któ- 
ra zajęła się tą sprawą. Okazało się, że 
rzeczywiście Juljam postąpił? wobec 


F.ozencja, w marcu. 

(HD. Niezwykła afera zbrodnicza 
zapnaąta obecnie uwagę opinii publi- 
cznej we Florencji. Szczegóły jej, za- 
iste krew mrożące w. żyłach, są nastę- 
pujące: 

W pobliżu Florencji, w odłegłości 
kilku kilometrów od tego miasta, po- 
siada znaczny majątek ziemski 

Juljan Vergznez, 
Stanął on obecnie pod zarzutem: 


i postanowił pozbyć się jakoś brata, A 
zarazem pragnął stać się jedynym wła- 
ścicielem majątku. 

Wpadł wówczas na 

piekielny plan. 

Zwabił brata do lasu i tutaj uderzył go 
sękatą maczugą w głowę. 

Paulo jednak nie umarł, 
ciężkie; chorobie 

utracił dawne władze umysłowe. 
Obecnie ta niesłychama zbrodnia zo- 
stała zdemaskowama a sprawca bę- 
dzie niewątpliwie ukarany surowo. 


— 


lecz po 


brata i 


w sposób ohydny, 
wołający o pomstę do nieba. Zakochał 
się mianowicie w uwodzicielskiej Ricie 


DUNLOP 


ciężkiej i wyrafinowanej zbrodni, 
dokomanej na swym młodszym o dwa 
lata. bracie, 
Paulu Vergantz. 

Zbrodnia ta przez dłuższy czas kryła 
się w mrocznej tajemnicy i dopiero o- 
becnie  wydostała się ma światło 
dzienne. 

Paulo Verganez był współwłaści- 
cielem majątku i narzeczonym panny 
Rity Donato. 

Przed kilku laty jednak upadł tak nie- 
szczęśliwie, że wskutek wstrząsu mó- 
zgu stał się 
zupełnym kretynem, 
W łachmanach, z obnażoną głową i 
bosemi nogami błąkał się po pobli- 
skich wsiach, budząc 
śmiech i politowanie 
gawiedzi Z byłą zaś jego narzeczoną, 
Ritą, ożenił się brat jego Juljan, 
„Nikt nie przypuszczał, aby przyczy 
ną straszliwego stanu biednego idioty 
mogło być coś innego, a nie nłeszczę- 
śliwy przypadek. 
W czasach ostatnich jednak nastą- 
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Djabelski pomysł. 


MĄŻ, KTÓRY CHCE SIĘ POZBYĆ ŻONY. — WYZŻYSKUJE W TYM CELU 
ZAUFANIE DO KABALARKI — BIĘDNA KOBIETA NIE MOŻE DOCZE- 
KAĆ SIĘ ŚMIERCI I SAMA IDZIE W JEJ OBJĘCIA... 
Paryż, w marcu.. Wiedząc, że żona jest bardzo przesą- 
(H.) W Paryżu zdarzył się niczyyy- | dną i często odwiedza kabalarkę, udał 
kły przypadek samobójstwa przez się do owej wróżbiarki i za odpowied- 
antosugeśćję, 
którego ofiarą padła 28-letnia 
Armznda Felier. 
Była ana od 9-u lat żoną Józefa Felie- 
ra, majstra krawieckiego. 
Malżeństwo było zrazu szczęśliwe, 
wikrółce jednak rozpoczęły się . 
niesnaski, 
gdyż Felier nawiązał stosunek miło- 
sny z pewną kobietą lekkich obycza- 
jów. 
W umyśle zbrodniczego męża 
dziła się wreszcie myš} 
pozbycia się żony. A; 


w zdrowin nieszczęśliwego. 
PT EE TOY any oe 
ERMEGYOT MOE OR AZS NIP 
Urzędnicza kooperatywa 
misszkan 0wa. 
Lwów, 4. marca. : 
Duia 2. marca br. odbyło się z inicja- 
tywy p. wojewody Borkowskiego zebranie 
reprezentantów władz i związków urzęd- 
niczych dła założenia urzędniczej koope- 
ratywy mieszkauiowej. Bardzo liczne ze- 
branie przyjęło gorąco projekt ulworze- 
mia takjej kooperatywy, wyrażając p. wo- 
jewodzie serdeczne podziękowanie za ini- 
cjatywę i obiecaną pomoc w kierunku 
zrealizowania zamierzeń. Po dłuższem fa- 
chowem przedstawieniu projektu przez 
p. inż. Opolskiego, który to projekt z uwa- 
gi na bardzo ciekawe techniczne innowa- 
cje obudził wielkie zainteresowanie, wy- 
brano komitet redakcyjny dla opracowa- 
nia statutu, który ma być już na posie- 
dzeniu (w przyszłą sobotę) uchwalony, po- 
czem nastąpi formalne zarejestrowanie 
spółdzielni, 


przepowiedziała Anmandzie, że 
wkrółce umrze, 

I rzeczywiście, biedna kobiecina, dp 
wiedziawszy się o ponurej  nowinie, 
stracha sen i spokój. Wreszeie nie mo- 
gąc znieść oczekiwania, 

otrnła się, 
zażywając znacznej ilości kwasu kar- 
bolowego, 

Zbrodnia jednak wydmie się, gdyż 
kaba.arka, trawione. wyrzutami sumie- 

| nia, oskarżyła na palicji 

Piwone ag meža, 
kłoryv wlaśnie czynił przygotowania do 
śiulu a „wybranką Swego serca"... 


ZTO- 


Aby to uskulecznić, wpadł na 
diabelski nomysł, 


uch Zmarła! Śr m meżwi wesi. 


Z. ADZIWIAJĄCY OBJAW CIEMNOTY W OŚWIECONYM KRAJU. — 
GRAMOFON SPROWADZIŁ NA SWEGO WŁAŚCICIELA PRZYKRA 
PRZYGODĘ. — NAPAD ZAMASKO WANEJ BOJÓWKI NA DOKTORA 
Londyn, w marcu. gramofonowe, na których utrwalo- 

(e.) W jednem z angielskich mia- | no śpiew śpiewaczki. W chwilach 
steczek prowincjonalnych, zmarła | wielkiej tęsknoty nastawiał gramo- 


Już nadeszły | 
Ostatnie Nowości | 


na przed kilku dniami pani Lys Abbev, | fon i wsłuchiwał się w  melodje 
u m żona lekarza. śpiewanych ongiś przez nią piose- 
WI 05 NĘ LATO Ponieważ była ona przed ślubem | nek. 
i sj popularną śpiewaczką kabaretową, Sasiedzi usłyszawszy te śpiewy, | 
DO FIRMY zrozpaczony małżonek nabył płyty wpadli w niemałe siemale przerażenie o Po 


EEZERCDGGRE DOE: "OR CTWEREME GRE TEOGERJ E E A 
W 15 minutach nowe ubranie! 


Prasowalnia = nel PAT LWÓW, 
amerykańska „UsZCczę unosi u aamen 26 
Kok 


P.zyjdź! Przekonaj się! 


Antoni Uwiera 
LWÓW, Więd Kalicda I 10. 


Do Fuji w Ta'norolu, Droho- 
byczu, Stry ju, Tarnowie również. 


niem wynagrodzeniem ckiłomił ją, aby | 


Str. 9 


Przy przeczuleniu, bólach glowy, bez- 
senmości, niedyspozycji żołądkowej, ospa- 
łości, przygnebieniu, uczuciu strachu, pe- 

siadamy w naturalnej wadzie gorzkie; 
Franciszka Józefa niezawodny środek do- 
mowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w każdym jego 
odcinku. Powagi lekarskie przyzmają, iż 
nawet u ludzi w starszym wieku. woda 
Franciszka 


Józefa działa miezawodnie.- 
1687 


mieście poczęły kursować plotki, iż 
zmarła co noc odwiedza męża i śpie- 
wa mu pieśni. Dom lekarza urósł w 
ploice do jakiejś fantastycznej 
twierdzy duchów, a doktor awanso- 
wał na czarodzieja. 

Wypadek zrządził, iż w miaste- 
czku zmarli dwaj młodzi ludzie, 
których zaszczycała swą przyjaźnią 
zmarła dokitorowa. Powszechnie 
więc utrzymało się twiendzenie, iż 
zabrała ich do siebie. 

Wreszcie nastąpiła katastrofa... 
Pewnej nocy, gdy wdowiec wsłuchi- 
wał się w melodje gramofonu, wpa- 
dło do mieszkania kiikunastu zama- 
skowanych wyrostków i wyciągną- 
wszy lekarza do ogrodu, poczęli go 
okładać kijami, żądając, aby zaklął 
ducha swej żony. 

Na krzyk napadniętego nadbiegł 


policjant, któremu z trudem udało 
się ofiarę ciemnoty obronić przed 
zlinczowaniem. 


NADESŁANE. 


Dr. RENNER dentysta 


stomatclog — Kętrzyńskiego 21. 
(między Sokołem II. a szkołą Konar- 


skiego) 
Dr LL Better 


ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“. 


Zażywaj 


dia Twego zdrowia. 


BIOMALZ jest najlepszym 
środkiem odżywczym i wzmacnia- 
jącym dla dzieci i dorosłych. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach. 

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 


NAJWIĘKSZY 


POLSKI PODRĘCZNIK 


KROJU DAMSKIEGO I MĘSKIEGO 
320 str. 200 rysunków. 
Gena 25 zł, 
Wysyłka za zaliczką. 
Zamawiać u autora T. COR KIEGO 
aer Ai R e en Saniehv 75 191.2 


Elilngera "erect 


ODCISKI 


usuwa radykalnie bez holu uporczzja 
we magniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p.ac GOŁUCHOWSKICH 


Str. 10 


KRONIKA 


Marca 


Niedziela 
Sucha. Kazimierza 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 


Niedziela 4. bm. o 12 w poł. „Czupu- 
rek“ bajka dla dzieci. 

Niedziela 4. bm. o 3.30 pop. „Fenome- 
nalna umowa“. 

Niedziela 4. bm. o 7.30 wiccz. 
marły Gród“. 

Poniedziałek 5. bm. „„Zrzędność i prze 
kora“ i „Panna Mężatka”. 

Wtorek 6. bm. „Gra miłości Ł śmier- 


see 


«l 


„Za- 


Środa 7. bm. „Zamarły Gród”. 


TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela 4. bm. -o 3 pop. „Dziewczę 
z puszty”. A 
Niedziela 4. bm. o 7.30 wiccz. „Tylko 
ys 
Poniedzialek, 5. bm. o godz. 8-mej w. 
„Tylko tye“. s 

Wtorck 6. bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty". 

Środa 7. bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty... 


* 

Teatr Wielki daje dziś o godz. 12 w 
połndnie po cenach najniższych przed- 
stawienie dla dzieci: hajecznie kolorową 
hajke sceniczną Benedykta Hertza: „Czu- 
purek“ w preinjerowej reprezentacji ar- 
tystycznej. Popołudniu o godz. 3.30 po 
cenach znacznie zniżonych arcywesoła ko 
medjo-farsa amerykańska L. Johnsona: 
„Fenomenalna umowa*, z udziałem pp.: 
Mazarekównej, Wołoszynowskiej, Do- 
brzańskiego, Kieszczyńskiego, Okornickie. 
go, Szyndlera, Żabczyńskiego i in. Wie- 
czorem o godz. 7.30 najświeższa nowość 
muzyczno-dramatyczna, wspaniała opera 
E. W. Korngolda: „Zamarły Gród“, z pp. 
Platówną, Green-Skazową, Perkowiczem 
i Płońskim w partjach czołowych. Jutro 
w poniedziałek 5. bm. staraniem Komite- 
tu, po cenach najniższych, przedstawie- 
nie popularne, na które złożą się dwie 
6wietne komedje połskie: „Zrzędność i 
Przekora* Al. hr. Fredry i „Panna Mężat. 
ka" J. Korzeniowskiego, w doborowej re- 
prezentacji artystycznej, pod reżyserją 
dyr. Trzcińskiego i M. Jędnowskiego. 

Teatr Nowości wystawia dziś o godz. 
3 popołudniu po cenach znacznie zniżo- 
nych, wesołą, melodyjną operetkę M 
Krausza: „Dziewczę z puszty, w obsa- 
dzie premjerowej. Wieczorem o g. 7.30, 
najświeższa nowość, znakomita operetka 
Waltera Kollo „Tylko Ty..*, z pp. Kora- 
bianką, Żabczyńską, Demhbowskim, Ta- 
trzańskim, Ruszkowskim, Kowalskiin, Bo- 
janowskim i Kopczyńskim w partjach 
czołowych. Jutro w poniedziałek 5 bm. o 
godz. 8-mej wieczorem „Tylko Ty...“ Wal 
tera Kollo, 

* 
TEATR MAŁY. 

Niedziela 4. g. 4 popol. „Znak na 
drzwiach“. Gość. występ £ Solskiej. Zniż- 
ki ważne. 

Niedziela 4. g. 7.30 wiecz. „Znak na 
drzwiach“. Gość. występ I. Solskiej. Zniż- 
ki ważne. 

Poniedziałek 5. g. 7.30 wiecz. „Znak 
na drzwiach“. Gość. występ I. Solskiej. 
Ceny zniżone, 

* 


Ostatnie występy Ireny Solskiej w Tea- 
trze Małym. Wielka arlystka żegna się 
wkrótce z lwowską publicznością. Nieste- 
ty, pomimo wielkiego sukcesu, Dyrekcja 
Teatra Małego nie może przedłużyć wy- 
stępów p. Ireny Solskiej, gdyż poprzednio 
już zawarła nmowę z p. Mieczysławą Ćwi- 
klińską, niezrównaną artystką Teatru Na- 
rodowego, która ukaże się wkrótce w 
przepysznej komedji G. Varesiego i D. 
Byrna p. t. „Ta, która zwycięża. 

Teatr Mały dla dzieci przygotowuje 
w własnym zakresie z wielkim nakładem 
pracy i kosztów niesłychanie atrakcyjne 
widowisko; będzie niem baśń plastyczna 
W. Raorta „W noe Świętojańską*, w wy- 
konaniu młodocianych artystów. Strone 
malarską objęła p. prof. Janina Przybyl- 
ska, która zaprojektowała b. piękne ko- 
stjumy oparte na motywach ludowych, 

xk 

Repertuar (Dom Narodny sala Tealru 
Trupy Wileńskiej), gość. występ Lidjł Po- 
łockiej: 

Środa 7. bm. „Skrzypce Jesienne. 

Czwartek 8. bm. „Skrzypce Jesienne”. 

Piątek 9. m. Sk vpc<s Jesienne". 


, twory Schumanna). 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. marca 1928. 


Łatwa obsługa. — 


Kącik radjowę. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Niedzieła 4. marca. 


Warszawa (1111) 12.10 Transmisja 
koncertu z Filharmonji Warszawskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna, 
SŁ. Miłlerowa śpiew, Z. Roesner skrzypce, 
15.15 Koncert z Filharmonji. Recital for- 
tepianowy Aleksandra  Braiłowskiego, 
20.30 Koncert wspólny stacji Warszawa i 
Katowice. (Kwintet fortepianowy, M. Bic- 
lecka, art. opery śpiew. W programie u- 
22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty, 22.30 Muzyka taneczna, 23.00 
Komunikat wyborczy PAT. 

Kraków (566) 20.30 Koncert. Wyko- 
nawcy: Kwartet solowy prof. A. Langera 
z Gorlic. 22.30 Dancing. 

Katowice (422) 20.30 Koncert wspólny 
z Warszawą. 

Wilno (335), Poznań (344) 20.30 Trans- 
misja koncertu z Warszawy, 22.30 Dan- 
cing. 

Wrocław (322) 20.15 Koneert kompo- 
zycji Hindemitha. 

Królewiec (329) 20.15 Koncert chó- 
ralny (Bach, Oda żałobna, Mendelsohn, 
Cantata op. 84). 

Neapol (333) 
Lehara. 

Praga (349) 19.30 Koncert filharmonji 
czeskiej (Weber, Czajkowski, Mahler}. 

Lipsk (366) 20.00 Transmisja z ko- 
ścioła „Requiem“, oratorjum Verdiego. 

Stuttgart (380) 20.15 Koncert organów 
kościelnych, 21.00 Recytacje utworów No- 
valisa. 

Hambnrg (394) 20.00 Audycja poświę: 
cona poległym na wojnie (Recytacje, or- 
kiestra). 

Frankfurt (428) 20.30 Uroczystość ku 
uczczeniu pamięci poległych. 

Berlin (184) 20.30 Koncert ku uczcze- 
niu poległych (Orkiestra, chór). 

Wiedeń (517) 20.15 „Das Hollandweib- 


chen“, operetka w 3 aktach Kaimana. 
R U T a‘ 


20.50 „Ewa“, operetka 


TELEFUNKEN 


Arcolette 3, nowy odbiornik trzylampowy. 


— .Zbyteczna wymiana cewek: 


Polske Zakłady SIEMENS S. A. 
Warszawa, Foksal 18. telef. 29-16. 


Poniedziałek, 5. marca 1923. 

Warszawa (1111) 19.40 Wieczór roz- 
majilości. 200.00 Odczyt organizowany 
przez Prezydjum Rady Ministrów p. t. 
„O inspekcji pracy w Polsce". 20.30 Kon- 
cent wieczomy (Schumann, Chopin). Wy- 
konawcy M. Wilkomirska, E. Mossakow- 
ski). 22.30 Komunikaty wyborcze P. A. T. 

Kraków (566) Poznań (344) Katowice 
(422) Wilno (435) od 19.30 do 2 w nocy 
Transmisja z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.10 Koncert orkie- 
stralny. 

Lipsk (366) 20.00 „Faust“ opera w 5 
aktach Gounoda, transm. z Teatru Nowe- 
go. 23.15 Dancing. 

Stułtgart (379) 20.00 Wreczór muzyki 
apotowaoj (Gluck, Haendel, Mozamt. 

Hamburg (384) 20.00 Recital wiolon- 
czelowy Gutia Casiniego. 

Frankfnił (428) 20.00 „Liebe und Trom 
pelemblasen' operetka w 3 aktach. 

Berlin (484) 21.30 Koncert. 

Langenberg (469) 20.15 Koncert wie- 
czorny (Wagner, Grieg, Liszt). 24.00 Dan- 
cing. 

Wiedeń (517) 20.05 Wieczór humory- 

styczny z udziałem Fr. Griinbauma. 21.00 

Koncert pośw. utworom J. Marksa. 
——fH—— 


„Polskie Radjo" w dniu wyborów do 
Sejmo. W niedzielę, dnia 4. marca br. 
nadawać będzie radjostacja warszawska 
komunikaty wyborcze P. A. T., między 
godz. 23.00 a 2-gą w mocy. Komunikaty 
powyższe informujące o przebiegu i wy- 
niku wyborów, retransmitować będa 
wszystkie stacje połskie. 

W poniedzialek, 5. bm. już od godziny 
10 rano, informować będą radjostacje slu- 
chaczy przez caly dzień aż do godziny 
2-giej w nocy. 

Podobne transmisje przewidziane są 
również podczas wyborów do Senatu w 
dniu 11. marca br. 


Karjera artystyczna Lidji Potockiej 
stanowi przedmiot ogólnego zaciekawie. 
nia. Równocześnie z gimnazjum ukończy- 
łą Potocka konserwatorjum w Tomsku na 
Syberji i zwróciła na siebie uwagę jako 
ułalentowana pianistka koncertowa, wy- 
stępując na estradach Moskwy, gdzie z 
wołi swego ojca adwokata studjowała pra 
wo. Niedługo polem zdobyła sobie pu. 
bliczność Moskwy debiutem swym jako 
$piewaczka estradowa. Tem zwróciła na 
się uwagę krytyków, którzy umożliwili 
jej eksperyment występu na scenie dra- 
matycznej. Na scenie Teatru Artyst. Mo- 
skwy ukazała Potocka swój lwi pazur i 
odtąd pozostała artystką dramatyczną. 


x 

Pobyt Ministrów we Lwowie w „No- 
wych Łątkach Iwowskich* już na premje- 
rze wywołał entuzjazm publiczności, — 
Tekst omawiający 30 wielkości lwow- 
skich i warszawskich (pominięci raczą się 
nie ohrażać), zrobili nieubłagani satyry- 
cy, kukiełki dłuta znanego rzeźbiarza 
prof. Józefa Starzyńskiego, scenę projek- 
tował inż. Z. Harland, akompanjament w 
ręku H. Altenherga. Spieszcie więc do 
Kasyna Oficerskiego (Fredry 1), godzina 8 
wieczór. Bilety dla wygody publiczności 
sprzedaje kasa już od 7-mej. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Dekabryści'. 
AVENUE: „Kłub białych masek", 
BAJKA: „Studnia Jakóba“. 
CHIMERA: „Na małej stacyjce". 
FATAMORGANA: „Białe Noce“, 
KOPERNIK: „Poeta żebrak”. 
Marysieńka: „Poeta żebrak”, 
LEW: „Dsekabryści'. 
Palace: Bratersiwo krwi“. 
PASAŻ: „Tom Mix". 
UCIECHA: „Tajemnice 

„Syn Szeika“. 


Cytadeli“ i 
r BE 0 

Zamiast kwiatów w dniu Imie- 
nin swej Przewodniczącej Kazi- 
miery  Neumannowej, składają 
członkowie wydziału Straży Mogił 
Polskich Bohaterów kwotę 130 zł. 
na cele tego Towarzystwa. 


Komitet uczczenia pamięci St, Sobiń- 
skicgo wydał skreśloną piórem prof. dr 
5t duempickiego broszurę pt. „Stanisław 
“obiski — Qztowiek i ideologia”, którą 
doslać można w lwowskich księgarniach, 
a młodzież szkół średnich olrzyma ją w 
dyrckejach. Komitet przypomina patrjo- 
tycznemu ogółowi odezwę, w której zwró- 
cił się z prośbą o datki na szkolę polska 
im. Sl. Sobińskiego w Kuhajowie ġ na 
fundusz opieki nad zdrowiem młodzieży 
szkolnej. Iustytucje finansowe, przemy- 
słowie, handlowe uprasza się gorąco przy 
zamikmięciach rocznych zysków (i wal- 
nych zebiuaniach) o pamięć i pomoc tym 
kulłuralno-oświatowym żywym pomni- 
kom. Datki na rachunek bieżący „Fundu- 
szu im. Kuratora Sobińskiego“ przyjmu- 
je M. K. O. we Lwowie (ul. Wałowa). Ko- 
mitet pracuje w lokalu T. N. S. W., ul. 
Łyczakowska 5. I. p. 


Drugi wykład Dra J. Frostiga p. t.: 
„Jednostka kliniczna i obraz fenomenolo- 
giczny” (Struktura obrazu), odbędzie się 
w poniedziałek 5. bm. o godz. 19-tej 
(7-mej) w sali Kopernika, gmach Uniw. 
uł. Marszałkowska 1. 


„Biedermeier“ (Ludzie i sztuka) pt. 
wygłosi p. M. Opalek 6. bm. (wtorek) wy- 
kład w M. Muzeum przemys.u artystycz- 
nego (Hetmańska 20.) Początek o godz. 6 
wiecz- 

(—) Włamanie 1 kradzieże. Helena 
Szwarz, zam. przy ul. Rybiej, doniosła 
wczoraj policji, że nieznani włamywacze 
skradli jej futro, oraz ubranie czarne 
wartości 2 tys. zł. — Z mieszkania stola- 
rza Jana Karabina  (Chorążczyzny 16) 
skradziono wczoraj po włamaniu się 2 fu- 
tra, ubranie, oraz gotówkę, łącznej war- 
tości 5 tys. zł. — Janina Leblowa, (Wo- 
łyńska 9), zawiadomiła wczoraj policję, 
że nieznani sprawcy włamali się do mie- 
szkania jej matki przy ul. Krupiarskiej 9 
i skradli rozmaite przedmioty wartości 
340 zł. — Na szkodę Mani Szyld (ul. Mar- 
cina 14) skradziono wczoraj bieliznę war- 
tości 300 zł. — Z mieszkania Katarzyny 
Śliwy, przy uł. Karpińskiego 19 skradzio- 
no GR RPG wartości 240 zł. i gotówkę 
35 zł. 


Nr. 8i32 


(—) Do arcsztów policyjnych oddano 
wczoraj: WŁ Łuczkowa i Jana Sielechow: 
skiego za współudział w kradzieży obru- 
sów na szkodę Jana Heidenigera, właść. 
restauracji przy ul. Krakowskiej 7. Jana 
Matusowa za kradzież portfelu z 40 zł. na 
szkodę St. Kowalskiego. Michała Sitnika, 
za kradzież 10 zł. na szkodę Ant. Karcz- 
marza, Markusa Perlmuttera w chwili, 
gdy usiłował rozbić budkę na pl. Sol- 
skich, Moszka Ifalendra, znanego wła- 
mywacza z Warszawy, u którego znale- 
ziono bieliznę pochodzącą z kradzieży, o- 
raz wytrychy i Wł. Żelazowskiego szofe- 
ra, za kradzież akumulatorów z magazy- 
nu firmy „Wulkan“, wartości 800 zł. 

(—) Znowu 2 ofiary zaczadzenia. Wczo- 
rajszej nocy przywieziono do szpitala 
powsz. Chaima i Ryfkę Hellmanów. za- 
mieszkałych w Zamarstynowie, którzy u- 
legli ciężkiemu zacządzeniu. 

(—) Aresztowania „wykhercze*. Do arc- 
sztów policyjnych oddano wczoraj Kazi- 
mierza Bacelucha, który na ul. RKurkowej 
zrywał odezwy wyborcze listy Nr. 1, oraz 
Józefa Schnitzlera, Eljasza Hirta i Abra- 
hama Goldschmiedta, którzy w ul. Ja- 
nowskiej rozlepiałi odezwy wyborcze li- 


sty Nr. 13. 
 — 4 —— 


Sfery gospodarcze i rolnicze Malopolski 
przyjęły z zadowoleniem do wiadomości, 
że Spółka Akcyjna H, Cegielski w Pozma- 
miu, jedna z największych i dobrze zasłu- 
żonych krajowych firm przemysłowych, 
licząc się z potrzebą i wygodą naszej dzieł 
nicy, otworzyła we Lwowie uł. Leona Sa- 
piehy Nr. 34, własne Biuro Sprzedaży 
Maszyn Rolniczych. Maszyny wyrobu 
Spółki Akc. H. Cegielski są znane ze swe) 
mocnej i nowoczesnej konstrukcji, a jako 
majwięcej odpowiadające wymaganiom lu 
lejszego rołnictwe i przystępne w cenie, 
są chetnie kupowane zarówno przez duże, 
jak i male gospodarstwa. — Otwarcie wla- 
snego Biura Sprzedaży, przy zapewnieniu 
mu enewgicznego fachowego kierownictwa 


powinno jeszcze więcej zbliżyć Spółkę 
Akce. M. Cegielski do tutejszego od 
biorcy, 


naj nm 


Wpisy dodatkowe na Krajowe Kursy 
przemysłowe 1) kursy krawiectwa mę- 
skiego i damskiego {tylko krój) dla za- 
wodowych, 2) kursy kroju i szycia (bie- 
liźniarstwo, krawieotwo damskie) dla po- 
czątkujących, 3) majsterskie kursy szew- 
skie, 4) trykołarstwa ręcznego i maszy- 
nowego, 5) modniarstwa, 6) garbarstwa 
i bialoskórnictwa (wyprawa i farbowa- 
nie futer, wyprawa skór gładkich), 7) ga- 
lanterji koszykarskiej, 8) robót ręcznych 
kobiecych i wyrobu guzików, przyjmuje 
codziennie Krajowy Patronał przemysło- 
wy, Lwów, Płac Smolki L 3., III, p. w go- 
dzinach od 10—1 w poł. Zgłoszenia o u- 
rządzanie kursów na prowincji przyjmuje 
się także pisemnie i udziela informacji. 

1992-3 
— 0 
ZAKŁAD FRYZJERSKI pray ul. Fredry 4a 
przeszedł obecnie w ręce wytrewnsgo fa- 
chowca, prawdziwego mistrza kunsztu 
fryzjerskiego p. dana Sławiarza, właści- 
ciela znanego zakładu fryzjersko-kosme- 
tycznego przy pl. Bernandyńskim, Osoba 
p. Stawiarza daje gwarancję, że Zakład 
ten, zatrudniający obeonie także wybit- 
nyoh specjalistów z dziedziny fryzjersbwa 
damskiego, słać będzie na najwyższym 
poziomie i zadowoli wszelkie wymagania 
klienteli. 
——— 

Konferencje rekolekcyjne dla P. P. 
Stndentek  Uniwerzytstu odbędą się w 
dniach 5—10. marca br. o godz. 7 wie- 
czorem w kaplicy SS, Urszulanek (ul. św. 
Jacka 16.) Wstęp za okazaniem legityma- 
cji uniwersyteckiej. 

w nowych 


w E Ł NY gatunkach 


na płaszcze i kostjumy 


polecą firma 


stachiewicz & Abrysowshi 


Lwów — Rynek 32. 

Ze względu na kolosalne powo- 
dzenie filmu „DESZCZ RÓŻ”, 
przedłużamy wyświetlanie do dnią 
8 bm. włącznie w Kinie „Casino“, 
Lwów, Legjonów 5. — Zniżki wa- 
żne. 2042 


—0— 


"GAZETA PORANNA SWOIM CZYT. 


br. 130. , 


Dodatek tygodniowy do Nr. £432 z dnia 5 maca 1428. 


Tai patates 


POGADANKA. 


Lwów, 4, marca. 

Nadszedł dziś. wreszcie dzień ten 
osobliwy, do którego cała Polska przy- 
gotowywała się od szeregu miesięcy, 
dla którego zmobilizowała wszystkie 
swe s.ły, jak do wielkiej rozstrzygają- 
cej kampanii. 

Il słuszna, bo będzie ło dzień w 
dziejach naszych, jak owa nadniebma 
walka duchów, które uderzą o siebie, 
j zelrą się w najwyższem sprzężeniu 
swych sił, aby wywalczyć Polskę swo- 
ich pragnień najgorętszych, aby 
wywalczyć po raz drugi w dziedzinie 
moralnej tak, jak się wywalczały pod- 
czas orężnych bitew zastępy powstań- 
cze, aż po tragedje legionowe, którym 
wreszcie dane było ujrzeć ją w cudzie 
zmartwychpowstania. 

Ale dziś ta różnica, że walka nie 
z obcym wrogiem, lecz brata z bratem 
zostanie stoczona, walka, co nie prag- 
nie zabić przeciwnika, lecz wlać mu 
swoje siły, by żył odląd wznowionem 
życiem. Bo narzędziem walki nie jest 
zabójcze żelazo, lecz myśl, idea, która 
jeśli jest wieika, jasna i czysta, daje 
nieśmiertelność. 

I o tę nieśmiertelność narodu, o tę 
jego przyszłość wielką i świetlaną sto- 
czy się dz.szaj bój. 

Wierzyć trzeba i wierzyć można, że 
każda ze stron toczących dziś bój, idzie 
pod sztandarem szczerej miłości dla 
sprawy. że każda tę świetlaną przy- 
szłuść dla Polski wywalezyć pragnie; 
dlatego nikt z nas dziś nie może prag- 
nąć pognębić przeciwnika, ale go po- 
konać, ażeby go przekonać.. 

Bo tytko jedna ze ścierających się 
ze sobą dziś ideologji może być praw- 
dziwa, bo tylko jedna droga może do 
prowadzić do tego wzniosłego celu, 
który przyświeca nam wszystkiem. 

Dlatego nie tylko ukochani spra- 
wy, nie tylko czystości intencji, ale 
i głębokiego rozumu, jasnego rozezna- 
nia nam dzisiaj potrzeba. Ono tylko 
może przychylić szalę zwycięstwa na 
tę stronę, która będzie zwycięstwem 
wszysiik'ch, po klórej nawet zwycięże- 
ni staną się zwycięzcami. 

A w tej wielkiej rozstrzygające! 
walce, która zadecyduje, po jakiej dro- 
dze, po jakiej linii, potoczy się nada! 


nasz rydwan państwowy, nie może 
braknąć kobiety polskiej. 
Jeden z wielkich myślicieli powie- 


dział, że taki jest naród. jakimi są ko- 
biety — a zasłosowanie tej zasady do 
naszego narodu może tylko wypaść 
na jego chlubę. Kobiela Polka we 
wszystkich epokach życia była naj- 
lepszą obywatelka. umiała być dla 
mężów przykładem i inspiratorką czy- 
nów wielkich, podporządkowania swo- 
ich osobistuch interesów  imieresowi 


ją,” 


publicznemu, poświęcenia nawet swo- 
ich najdroższych dóbr i najserdecz- 
niejszych uczuć, na ołtarzu ojczyzny, 

Prof. Zakrzewski, kandydat Jedynki 
w swojem świebnem przemówieniu na 
wiecu przedwyborczym kobiet pol- 
skich wskrzesił swem mocnem słowem 
te wszystkie świetlane postaci kobie- 
ce, które jaśnieją nieśmiertelną, chwałą 
na firmamencie naszych dziejów. Od 
tej Wandy, co nie chciała Niemca, tej 
Jadwigi, która poświęciła uczucia Swo- 
jego młodego serca, by przynieść Pol- 
sce dar z,edmoczenia ziem litewskich 
i Zofji Chrzanowskiej i Emilji Plater 
i Pustowójtówny i tych rzesz nieprzej- 
rzanych i bezimiennych, które umiały 
zawsze, gdy ojczyzna zawoła, wysyłać 
i błogoslawić na bój najmilszych mę- 
żów i synów ń braci, a same, choć z 
sercem bolesnem i trwogą nabrzmia- 
łem sprawować sier rządów w domu 
i w gromadzie — aż po te niemniej 
dzielne kobiety dzisiejszego pokolenia. 
te żyjące wśród nas, z któremi codzień 
stykamy się, nie myśląc o znaczeniu 
ich czoła nimbem świałlanym, które 
„ednak w latach wojennych po rok 
1918 i 1920, umiały także podnieść 
wysoko i utrzymać sztandar polskości 
<dąc ramię przy ramieniu z mężczy- 
znami. 

Więc i dziś rzucam do Was, Siostry 
Najmilsze, kobiety polskie, ten zew, tę 
pobudkę i to hasło w chwili ostatniej 
w chwili, gdy urny wyborcze w całem 
państwie oczekują mapełnienia się, jak 
otwarte kruże. Niech dzięki Wam na- 
pełnią się one tak, aby z nich spłynął 
zdrój błogosławiony, zdrój życiodajny 
dla Polski. 

Nie zaniedbajcie oddać swych gła- 
sów, a głosujcie według swego najlep- 
szego przekonania. Ale to przekonanie 
niechaj nie będzie biernem  trwaniem 
w stanie umysłu, narzuconym Wam 
z zewnątrz przez nawyknienie, przez 
omany pięknych. drogich  Waszemu 
sercu słów. Niech ono płynie z roze- 
znaniąa prawdy, ze stwierdzenia fak- 
tów, 

A fakty mówią nam iedno. Od kiedy 
u steru rządów stanął człowiek silnej 
ręki, wielkiego umysłu i płomiennego 
serca, które nigdy nie pragneło własnej 
korzyści, a tylko zawsze wolności 
i wielkości Polski — odtąd skołatana 
nasza nawa państwowa umocniła się 


i wydostała z błędnych wirów, miota- 


jacych nią to sam. to tam, odtąd wy- 
dostała się na żywy nurt, który niesie 
ją naprzód, nie pozwalając na zmar- 
nienie w zastoju. 

A już ta jedna tylko okoliczność, że 
rząd Marszałka Piłsudskiego utrzymu- 
Je się już niemal przez dwa lata, pod- 
czas gdy poprzednio nie wychodziliśmy 


 podynie, możemy najlepiej 
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JEWYNWY FEPEÓCWIEJ, 


z przesileń, byłby decydującym argu- 
mentem za potrzebą opowiedzenia się 
po jego stronie. My bowiem, jako gos- 
wiedzieć. 
czem jest brak jednej ręki w zarządzie 
choćby małego gospodarstwa, O ileż 
zgubniejsze zaś muszą być takie nagłe 
zmiany w zarządzie tak skomplikowa- 
nego gospodarstwa, jakiem jest pań- 
stwc, Żaden rząd, nawet złożony z 
najtęższych głów, z ludzi najlepszemi 
ożywionych chęciami, nie może nic 
zdziałać, jeśli nie potrafi się utrzymać. 
jeśli zostanie obalony, zanim zdoła 
wygolować plany i przystąpić do ich 
zrealizowania. $ 

A jest rzeczą niewątpliwą, stwier- 
dzoną przez 9 lat doświadczeń, że ta- 


Z dziefriaw made, 


Lwów, 4. marca. 
Moda wiosenna przynosi nader cha- 
rakterystyczue inowacje w dziedzinie 
kapeluszy. Przedewszystkiem odrzuca 
niemal zupełnie ze swych materiałów 


hosijum wioscnny z popielatej 
kashy z typowym dla obocnej mody ka- 
pelusikiern. 


pilśń, dopuszczając ją jedymie w dość 
szczypłym zakresie w kombinacji z 
pletniani  słosunkowemi. Natomiast 
słomka, tak postponowana w ostatnich 
latach, zajmuje dominujące stanowisko. 


t 


kiem człowiekiem silnej ręki, który 
nie pozwoli sobie steru wytrącić roz- 
hukanym falom partyjnietwa, jest w 
Polsce tylko Marszałek Piłsudski. 

Dlatego zdaje mi się rzeczą niewąt- 
piiwą, że każda kobieta, która pragnie, 
aby poprawa stosunków nie uległa zno 
wu zastojowi, czy, co gorsza, rozstro- 
jowi, opowie się dzisiaj przy 'wybo- 
rach za współpracą z Rządem Siły 
i Czynu twórczego, 

Okażmy. się wszystkie, Miłe Pamie, 
godnemi spadkobierczyniami tych ma- 
tron poldkich, co to były nie tylko żo- 
nami i matkami, ale były także mądre 
w radzie i intuieją kobiecego Serca 
przechodziły niejednokrotnie najtęż- 
szych statystów, J.P. 


Nowe kapelusze. 


Prym wiodą tu rozmaite słomki 
i wełny, borty, z których robi się prak- 
tyczne kapelusze, posiadające jednak 
specjalną modną wytworność, 

Jeszcze większe jednak zmiany niź 
w materjale wykazuje forma tegorocz- 
nych kapeluszy. 

Giówka jest niska, okrągła, przyle- 
gająca do głowy i przystosowana do jej 
naturalnego kształtu, co po kapelu- 


Toczek z pletni szarej opallzującej, 
z fantazyjnemi krysami z crepe satin. 


szach poprzednich sezonów udenza jako 
zupełna nowość. Drugą, jeszcze móże 
bardziej frapującą zmianą, jest tenden- 
cja do odsłonięcia twarzy, Kiedy już 
od szeregu sezonów  odzwyczailiśmy 
się zupełnie od widoku czoła kobiece- 
go, najzupełniej zasłonionęgo przez ka- 
pelusz, zachodzący głęboko na oczy, 
z pod teraźniejszych kapeluszy czoło 
zaczyna się powoli wychylać, choć 
jeszcze z rezerwą 1 umiazkowaniem. 
Szczególniej znamienne dla tej no- 
wej tendencji mody są male  toczki, 
bądź to zupelnie bez krysy, bądź też 
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z fantazyjną odwiniętą na główkę 
krysą. 

Toczki te są przeznaczone przede- 
wszystkiem dla eleganckich toalet po- 
południowych i wtedy przybiera się je 
nowo wprawadzonemi do handlu egret- 
kami z piór, maleńkiemi woalikami lub 
też strasami. 

Przeważnie toczki te są czarne, bo 
w ogóle ten kolor w sazonie wiosen- 


Toczek z bankong beige, przybrany 
oryginalnie ułożonemi plisami z takiejże 
Śstążki. 


toozycewwiz? 
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Kapelusz z erepe satin terakota z 
fantazyjną krysą, przybrany motywem z 
ciemniejszei aksamitki. 


Suknła wieczorowe 
gette, koronki koloru fraise. 


z ctepe .geor- 


nym będzie szezególniej uprzywilejo- 
wany. 

Jednak kapelusze z półszerokiemi 
krysami będą używane do eleganckie- 
go wyjścia popołudniowego. Mają one 
najczęściej kształt lekko opuszczone- 
go ku dołowi klosza z oryginalną, nie- 
równo wycinaną lub zagiętą kresą. 

Ta nieregularna linija kresy cechuje 
także kapelusze trotteur, które są za- 
zwyczaj trzymane w jaśniejszych bar- 
wach, przystosowanych do płaszcza, 
czy też kostjumu. Przypuszczalną jest 
prepondencja tonów granatowych i 
niebiedkawych, jednak jasne kapelu- 
sze, jak np. bankowy naturalny będą 
bardzo noszone zwłaszcza z nastaniem 
ciepłych dmi. Ni 
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R. LANDAU caretes. 


Rady praktyczne. 


Modne buciki i iorebki. ` 


Mycie wytwornego szkla. 


Lwów, 4, marca. 
Częste skarżą się gospodynie na 
trudności należytego utrzymania szkła 
kryształowego, a jeszcze bardziej wy- 
Uaczanego, gdyż w liczne zagłębienia 
i rysy szlifu dostają się okruchy lub 


też krople wody i nie można ich stam- | 


tąd usunąć. Podajemy zatem  prakty- 
czny sposób czyszczenia takiego szkła 

Postarać się o zupełnie miałkie i su 
che trociny drzewne, które trzeba dla 


pewności przesiać jeszcze przez siatkę, 
Dzień przed użyciem należy jeszcze 
skrzynkę z miałem trocinowym posta- 
wić na murku kuchni, aby zupełnie 
wyschły. Następnie myje się naczynia 
szklane w ciepłej wodzie, w której roz- 
puszcza się nieco boraksu, a następnie 
wkłada się je natychmiast do skrzynki 
z miałem trocinowym i tak długo w 
nim tarza, aż kryształ będzie zupełnie 
czysty. 


Z hvaenv i pielearnowania urody. 


25-lecie nowoczesnej kosmetyki. 


Lwów, 4, marca. 

Nie można wprawdzie tego jubileu- 
szu wiedzy, zdążającej do idealnego 
piękna ciała ludzkiego, obliczyć ściśle 
na iata, niemniej jednak śmiało można 
powiedzieć, że jest on dzieckiem dwt 
dziestego wieku, które znajdując się 
w pierwszych latach tego stulecia jesz- 
cze w pieluchach niemowlęctwa, obeo 
nie dojrzewa i wzrasta z każdym 
dniem w coraz szybszem tempie, tak 
że dzisiaj. możmą,, już powiedzieć, że 
znajduje się on w stadjum pokaźnej 
dojrzałości. 

A przecież w pierwszem dziesięcio- 
leciu naszego wieku samo pojęcie 
„kosmetyki“ nie było rozpowszechnio 
ne wśród szerszych warstw społecz- 
nych, a nawet u osób inteligentnych 
panowały o niej tylko rnętne wyobra- 
żenia, Niemniej po macoszemu trakto- 
wała z początku swoje najmłodsze 
dziecko wiedza lekarska. 

Jzisiaj zmienił się zasadniczo sto 


sunek medycyny do kosmetycznych 
zagadnień tak dalece, że wszystkie 


nieraal większe uniwersytety Zachndu 
przy Wydziale medycznym utrzymuje 
osobne kursa kosmptyczne. 

A rczwój kosmetyki, przyznać nale- 
ży, zupełnie usprawiedliwia zmianę 
lego stanow'ska, 

O iie Łowiem w początkach wieku 
20-tego kosmetyka ograniczała się do 
aplikowania kremów, pudrów i szmin- 
ki dla „upiększenia* cery, a co naj- 
wyżej do sporządzanych przez laików 
aparatów do naparzania twarzy, ma- 
sek na twarz i tym podobnych instru 
mentów o bardzo problematycznej war 
tości, nowoczesna kosmetyka wymaga 
odl swoich nizedstawicieli bardzo ob- 


szernej wiedzy i te nie tylko dermato- 
logicznej, ale i wszech nauk lekarskich. 
I dzisiaj można śmiało powiedzieć, że 
tylko lekarz może być poważnie brany 
w rachubę w zakresie porad kosme 
tycznych. Przedewszystkiem dlatego. 
że zostało stwierdzone ponad wszelką 
wątlpliwość, że przeważna część zmian 
kosmetycznych ma swoje źródło w ja- 
kiejś organicznej chorobie, a odnosi się 
to mie tylke do chorób skórnych, ale 
i du wielu chorób wewnętrznych, któ 
rych wtórnym obiawem mogą być 
zmiany kosmetyczne. 

Związek ten może odkryć tylko do 
świadczony lekarz, podczas gdy w ta- 
kim wypadku stosowane środki kosme 
tycznie nie tylko nie mogłyby skut 
kować, ale w dodatku mogłyby dopro 
wadzić do zgubnego niekiedy w na- 
stępsiwach zaniedbania właściwej cho 
roby. 

I tak naprzykład obrzmienia pod o- 
czyma, t. zw. podkowy lub worki, są 
bardzo często objawem choroby ner- 
kowej, bladość cery oznaką niedokrew- 
ności, brunatne plamy lub żółte zabar- 
wienie skóry związane z niedomaga- 
niami wątroby i żółci, wyrzuty na 
vwarzy z niewłaściwą przemianą ma- 
terji itp. A co więcej, nawet tak gro- 
źna choroba, jak rak, w  pierwszem 
swem sładjum jest uważana często za 
niewinny, choć uporczywy pryszczyk, 
na który się nie zwraca uwagi, Zasięg- 
nięcie w takim wypadku zawczasu po- 
rady lekarskiej może uratować pacjen- 
ta. zanim nastąpi niepowetowane 
wżarcie się tego strasznego wroga w 
tkanki organizmu. 

Gdy chodzi o rzeczywiste błędy kos- 
metriczna, to w tej dziedzinie dermato- 


logia odgrywa obecnie pierwszorzędn(t, 
rolę, jakkolwiek i tu inne gałęzie me- 
dycyny skutecznie z nią współzawo- 
dniczą. Szczególniej terapja fizykalna 
może się poszczycić wielkiemi zdaby- 
czami. Znane są zbawienne skutki sto- 
sowania prądu elektrycznego, lampy 
kwarcowej, róntgenizacji, djatermy dla 
naprawy błędów kosmetycznych. Ostat 
nio występuje coraz Śmielej na arenę 
także chirurgja, która za pomocą za- 
biegów operacyjnych usuwa zmiany 
skóry spowodowane spustoszeniem lat, 
jak i poprawia urodę, zmienia kształt 
nosa, uszu, naciąga obwisłą. skórę na 
policzkach i szyji, wyokrągia zwiot- 
czałe piersi, usuwa podwójny podbró- 
dek,, worki pod oczyma, zbyteczne po- 
kłady: tłuszczu na biuście, brzuchu i 
biodrach, wysmukla grube, niekształ- 
tne nogi... i to wiszysiko kosztem ma- 
leńkich, niemal - niedostrzegalnych 
blizn, 

Idealnym celem *do którego nown- 
czesna kosmetyka dąży, jest jednak 
nie tylko usuwanie  nieuniknionych 
skutków postępującego z biegiem lal 
procesu zużywania się skóry i wogóle 
starzenia się ciała, ale odsunięcie tego 
procesu na wiek jak  najpóżniejszy, 
jeśli już niezupełne jego zwalczenie, 

Do przesunięcia okresu starzenia się 
pomaga w znakomity sposób odpowie- 
dnia gimnastyka, training sportowy, u- 
trzymujący elastyczność muskułów j 
hyg'ena życia w powietrzu i słońcu. 

Jednak wszystko wskazuje na to, 
że nowoczesna kosmetyka sloi obecnie 
u progu swego najwyższego sukcesu. 
Od kiedy zostało stwierdzone, jak wy- 
bitną rolę odgrywają gruczoły we- 
wnętrzne w życiu ludzkiego organi- 
zmu, czlowiek zbliża się do tajników 
wiecznej młodości — może roić o jej 
zdobyciu dla siebie na podobieńsiwo 
bogów klasycznego Olympu. 

Alfa. 
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Zycie gospodarcze. 


Pod adresem TOW. 


Lwów, 4. marca. | 
Stosunki powojenne spowodowały | 


przewrót ku gorszemu także i w dziale 
ubezpieczeniowym. I tak przed wojną 
istniało w Małopolsce Zrzeszenie To- 
warzyjstw asekuracyjnych austrjackich, 
a wiszystkie postanowienia co do sta- 
wek obowięzywały ściśle mimo, iż tu 
i ówdzie przechodziły firmy do oferu- 
jących niższe stawki Towarzystw za- 
granicznych. Po wojmie stosunki się 
pogorszyły, co dzień powstawały nowe 
Towarzystwa (co było możliwem tylko 
ze względu na  dewaluację), które 
chcąc się utrzymać czy też wykazać 


za budynki i usządzeniei 


w rafinerjach 
płacono przed wojną przecięt. 11.5 pro m. 
płacono w r. 1922 przeciętnie 6.017 pro m. 
płaci się obecnie 3 pro m. 


co przeliczone na wartość obiektów 
wykazuje, że Towarzystwa  Ubezpie- 
czeń tracą. rocznie przeszło złotych 
1,000.000 ma premii przy jednym tyl- 
ko przemyśle. Mimo tak wielkiego u- 
bytku, utrudniającego pracę, konku- 
rencja idzie dalej i oferuje firmom dal- 
sze redukcje stawek. Gdyby ubezpie- 
czające się fimmy sprawę tę rozwiażyły, 
to nie szłyby na ten system, ponieważ 
musi się mieć do czyŃienia z Towarzy- 
sbwem, mającam możność wynagró- 


dzenia poniesionych szkód. Nie wy- 
slarczają jako gwaramcja, a przedkła- 
dane en mas wydrukowane listy Towa- 
rzystw angielskich, bo gdy nie będzie 
premji nie pomogą 
ani amgielskie Towarzystwa. 


ani reasekuracje. 
Ponadto 


Udzp:EcZEN owych. 


produkcję obniżyły premię nie licząc 
Się z tem, czy będą mogły wywiązać 
się ze swych zobowiążań. Wreszcie 
zebrały się i u nas Towarzystwa ase- 
kuracyjne i stworzyły . Zrzeszenię, 
przyczem przyjęto, za jedno z głów- 
nych zobowiązań, dotrzymanie stawek. 
w omówionych taryfach zawartych, 
Zrzeszenie to nie uzdrowiło jednak sto- 
sumków, gdyż wszystkie przez .Zrzesze- 
nie przyjętę postanowienia istniały i 
istnieją nadal tylko na papierze, a ob- 
niżamie stawek idzie dalej tą samą 
drogą. Na potwierdzenie następujący 
przykład przemysłu naftowego: 
za zapasy ropy Zbiorniki żelazne 


w kopalniach z ropą 
23 pro mille 11.25 pro m. 
9.46 pro mille 5.09 pro m. 
2.73 pro mille 2.75 pro m. 


prowadzą Towarzystwa obecnie kon- 
kurencję w ten sposób, że nie mogąc 
nadążyć zniżkami stawek, zwracają 
wzgl, przyznają firmom bonifikaty we 
formie prowizji ajencyjnej, zabierając 
naturalnie dochody agentom, którym 
mają do zawdzięczenia kontakt z fir- 
mami, a którzy to agenci dła celów 
tych wykupili patenty i opłacają po- 
datki. Towarzystwa ubezpieczeń, jak 
i odnośne firmy nie pamiętają snać, że 
istnieje u nag ustawa z 22. VIII. 1926 
Dz. R. P. Nr. 96 poz. 559 o zwalczaniu 
nieuczciwej konkurencji i że na pod- 
stawie artykułu 10 punkt 3 panowie 
ci pociągnięci być mogą do odpawie- 
dzialności. Ponadto istnieje postano- 
wienie Zrzeszenia zabraniające udzie- 


Wybory!! 


M ńcia, moja przyjació ka 


Chce mni: wyprowad ić w pole, 
Więc z wyborów korzys'ając 


Sprytuie pyta co ja wolę. 


Czy prawicę, czy lewicę, 


Czy klub pracy. czy środeczek 


A myślała, że odpowiem: 


Mańciu Tyś mój anioleczek! 


Lecz, że sprytny ze mnie chłopiec 
Wolę zatem wybrać piernik 

Ten z Torunia od WEES%u0 

Bo io mego zdrowia sternik. 


Wszys'kim dec om Felcio radzi 


T.zymać katarzynki stronę 
I m iować cbrazeczki, 
Które będą nagrodzone. 


MTA 
“r 
mams 
MSETICIE 


a GRZEDIE 
PORANNEJ 


Korzystajcie z okazji!!! 
Tan! tydzeń bieli y damskiej krajowej | z>granicznej od 
5 marca PIEPzS Lwów, Boimów 7. 
Okaziciełowi wycinku dajemy '9/: opustu z rekiamo- 

wych cen wystawowych. $ 


łać opustu stronom. W sprawę tę po- 
winno wglądnąć tak Zrzeszenie Tow. 
ubezpieczeniowych, jak i Szanowny 
Dyrektor Nadzoru nad Tow. Ubezp, 
przy ministenstwie skarbu p. Gruber, 
klórego głównera zadaniam jest bacze- 
nie, by Towarzystwa. ubezpieczeń wy- 
wiązywały się ze swych zobowiązań 
i by nie pisano o nich tak, jak pisze 
„Deutsche Versicherungs Zeitung“ z 
1. września 1917, Nr. 17. 


GIEŁDY. 


UirLva WARSZAWSKA 
Warszawa 3.marca. (Tel. G. P.) Sztok- 
holm 238.80, Londyn 43.37, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.99, Szwajcarja 171.20, Włochy 
47.02. 5 proc. pożyczka konwers. 67, poż. 
kolej. konwers. 61, pożyczka kolejowa 
102.50, dolarówka 64.25, 8 proc. listy 
zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy 
zast. Bku Rolnego 94, 8 proc. oblig. ko- 
mun. Bku Gosp. Kraj. 94. 


OBROTY PRYWATNE. 

Lwów 3. marca. 
Tendencja.chwiejna. Obrót średni lecz 
tylko w dolarach. 

Doł. amer. 8.87—8.87 1/2. 
Dol. kanad. 8.83—8.83 1/2 


ae |. of 
OGLOSZENIA, 
h i 


KUPNO í SPRZEDAZ, 
12 groszy pa wyraz. 
AUTOMOBIL i dorożkę-powóz. używaną, 

kupię, Kassala, Zielona 58, Lwów. 
2048-2 


KILKA tysięcy dnubietów książek, czaso- 
pism i broszur z zakresu pedagogiki, 
dydaktyki i różnych gałęzi wiedzy, spe 
cjalnie podręczników — od  najstar- 
szych począwszy — ma do sprzedania 
"Polskie Muzeum Szkolne w Lwowie 
(ul. Gosiewskiego 4./IL.). Zgłaszać się 
osobiście w pomiedziałki, środy i piąt- 
"ki ód 11, do 13. Na prowincję katalogi 
„l. korespondencja. Należy też zgłaszać 
*"móstulaty listownie! Tylko dla szkół, 
instytucji kulturalnych i pracowników 
umysłowych. Ceny minimalne. 1984-2 


BOM 6 ub. wolnych, 600 sąż. 1800 dol. 
do sprzedania. Winniki, Franki, |11. 
Iwaszkiewicz Żofja. 2029-2 


PIANINO Petrofa knzyżowe w najlepszym 


stamie sprzeda Moniuszko“,  Zimoro- 
wicza 10. 2032-3 
KŁÓDKI amerykańskie, kasetki 'wkładki 


do zamków, Rentschner, Legjonów 37. 
1966-4 


FORTEPIAN, pianino, fisharmonjum ku- 
pię zaraz gotówką. Hamak, Pilsudskie- 
go 21, I. piętro. -1888-5 


FORTEPIAN niemieckiej maski z angiel- 
ską mechaniką, camy, mało używany, 
okazyjnie sprzeda „Moniuszko“, Zimo- 


rawicza 10. . 1875:2 
FORTEPIAN lub PIANINO wypożyczę, 
Kuhessa. Rymek 9 1580-10 


Jedyny w wybarze fa- 
bryczny skłzd wszer- 
kich Instrumentów mu- 
zycznych oraz Główna 
Reprezenta ja Szwal- 
carskich firm 


ROMUALD LIPSON 
| W WARSZAWIE, Kras, FrZ8d m, Nr, 9, przy ' rólewskiej tel. 19-12 
1880 r poleca: araraty 


firma chrześcijań-ka egz ol 

gramofonowe od 75 zł., skrzypce od 20 z:., mandọliny 

od 24 z}, gtary od 40 zł, bałała, ki od 18 zł. Ha, mon'e 

wiedeń kie od 22 zł Warszawskis> dwurzędowe od 200 

zł, chroma yczne trzyrzędowe od 00 zł. Płyty krajowe 
i zagraniczne, ostatnie nowości na składzie. 


Uwaga: Przylmnie 8:8 reparacio wszystk'c. Instrnmantów 
muzycznych. Wnrunki kupna najdogodniej8ze. 


| 


SAMOCHODY używane „Steyr“ typ I. 
otwarty 1- typ XII, z masadką tanio do 
sprzedania. - Wiadomość „Steyr Pezet“, 
Lwów, Akademicka 28. Telefon 55. 

2086 


MATRYMONIALNE. 
12 groswy za wyraz: À 


URZĘDNIK kolejowy, lat 36, dobrze sy- 
tuowany, pozna pannę lub bezdzietną 
wdowę w celu matrymonialnym, naj- 
chętniej ze sfer kupieckich, lub wla- 
ścicielkę realności. Listy do Admini- 
stracjj „Gazety Porannej" pod „Dy- 
stynkcja”,, 2009-3 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za, wyraz. 


GUMIENNEGO i praktykanta  bózplatne- 
go przyjmę na wieś. Tretet, Na Skałce 
1. 1, bwów. 2049-2 


MŁODEGO pomocnika lub. siarszego pra- 
ktykanta korzenno-bufetowca poszuku- 
je Jasnogórski, Janowska. - 1988 


INKASENTA za kaucją przyjmie. nalych- 
miast G. Hartwig, spółka akcyjna Mię- 
dzymarodowi  Ekspedytorzy — Oddział 
we Lwowie — Sykstuska 19. 2012 


POSZUKUJE SIĘ bony do dziecka jedro- 
. rocznego z dobrem. świadecbwami, naj- 
chętniej Niemki iub mówiącej po nie- 
miecku. Zgłoszenia osobiste Małeckie- 
go B.III. p. między 12 a 2 w południe, 
2016 


EKONOMA-RZĄDCĘ pod dyspozycję m 
dłuższą praktyką — szkoła średnia lub 
niższa, pierwszorzędne referencje — e- 
nergicznego, pracowitego, uczciwego od 
1. kwielnia na ondymarjęe poszukwie 
Zarząd dóbr Rajtarowice koło Sambo- 
ra. Nieuwzględnione bez odpowiedzi. 
2030-3 


CHEMICZNA PRALNIĄ w Samborze po- 
szukuje pierwszorzędnej prasowaczki i 
detaszerki do chemicznego czyszczenia, 
oraz .prasowaczki do prasowania -kol- 
nierzy na maszynie, Reflektantki podają 
swoje warunki wprost do firmy: * Sam- 
bor, ul. Sobieskiego 16. 1961-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cymo prof. Sekułowicza, Warszawa. 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego,  niemieckie- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 1926-13 


POSADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za wyraz 


MAGISTER farmacji z pięciołeciem, ruty- 
nowamy, dobrze polecony, obejmie po- 
sadę lub zastępstwo. Zgłoszenia: Biuro 
Ogłoszeń Scherera, Pasaz Hausnuana 9. 


dla „Magistra“. 2050-6 
Dr. BUGZMA-CZAPLIŃSKI, Tarnowskie» 


go 79, obejmie nątychmiast posadę kon- 
cypienła. Kwalifikacje. doskonałe: stu- 
dja z odznaczeniem, cztery lata sądu, 
egzamin sędziowski, obrona karna, rok 
praktyki, rak policzalny za wojsko. 

F 2054-3 


MŁODY szofer z średniere, wykształce- 


Zgloszemia, 


posady. ; 
. 19988-2 


do administracji. 


niem poszukuje 
„Szofer“ 


ŚLUSARZ monter-szoťer, poszukuje posa- 
dy szoferskiej od zaraz. Zgłoszenia do 
Adm. „Stefan“. 2011-3 


STARSZY chłopak poszukuje: . jakiejkoł- 
wiek pracy. Zgłoszenia do administracji 
pod „Zdzisław *”. 199-2 


UCZCIWY, pilny, z lepszego domu wy- 
zwolony ` pomocnik rzeźnicko-masarski 
szuka zajęcia ` stalego na skromnych, 
warunkach  Wyjedzie do każdej miej- 
scowości. Łaskawe zgloszenia przyjmuje 
z grzeczności Teofil Durzeńko, Gródek 
Jagielloński _ Zastanyskie , przedmieście 
Bajerówka. 1977-5 


INTELIGENTNA osoba z bardzo dobrego 
domu, żyd, zajmie się gospodarstwem 
domowem i wychowaniem: dzieci u 
dzietnego wdowca; na wyjazd. Zgł. do 
„Gaz. Por.“ pod „Prowincja“,  1975-7 


Str. 14 


INŻYNIER elektrotechnik, samodzielny z 
dokładną znajomością robót wchodza” 
cych w zakres zawodu, szuka odpowied- 
niego zajęcia. Referencje pierwszorzęd- 
mych firm zagramicznych. Listy do Ad- 
ministnacji „Wolny“. 1790-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyIRa 


POSZUKUJĘ pokoju ze wspólną kuchnią 
dle dwóch osób. Zgłoszenia do Admini- 
stracjii „Poramnej“ pod „Mieszkanie“. 

2047 


WYNAJMĘ duży magazyn lub garaż. In- 


formacje: Biuro dzienników Jagielloń- 
ska 7. 2051 
POKÓJ frontowy dla solidnego pana do 


wynajecia. Sapiehy 37, I. p. na lewo. 
2052 


DWA do pięciu pokoi z komfantem dla le- 
karza poszukuje firma Sonnenschein, 
Sienkiewicza 8. 2020-3 


SZUKAM 3—4 pokoji z pelnym komfor- 
tem, zapłacę czynsz za 3 lub 4 lata z 
góry. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Dolary“. 1988-3 


NAUKA I WYCHOW ANIS, 
10 groszy za wyraz. 
LEKTOR języka polskiego, francuskiego, 
niemieckiego poleca się chorym i star- 


szym osobom nod „Lektor“. 2040 
„TAŃCÓW najnowszych (Yale-blues, Step- 
Charleston, Tango 1928, English-walz) 
wynucza szybko: Instytut tańców 
„STEN“, Grodziokich 2. Dla dzieci (od 
4 lat) i młodzieży (pozwolenie Kura- 
iorjum) osobne kursa. 1951-2 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
! 10 groszy za wyraz. 


ANTYCZNE, KURANTOWE zegary pre- 
cyzyjnie naprawia zegarmistrz Śmieta- 
na, Kopernika 18 (naprzeciw pajacu 


Potockiego). 1386-10 
WYPRAWA kuchenna za 98 zł. wyko- 
nuje stołarnia Mydlarskiego, Łvcza- 
kowska 22. 2010-3 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. marca 1928. 


WYKWINTNE papiery listowe po zdu-- 
miewających tanich cenach poleca zna- 
my z taniości Magazyn papieru i przy- 
borów piśmiennych Okin, Lwów, Skarb 
kowska 6 (naprzeciw kina „Lew'). Rok 
założemia 1909. 2041 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrnęńskie. kilimy i fabryczne 
prędko, tanio sołidnie, Borkowska, Ber- 
mardyński 12 (naprzeciw Hotelu Kra- 
kowskiego). 2057 


RUDZIKI-ZEGAREI 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej 
w największym składzie zegarków 
Dąbrowski i Rozwarzewski, Lwów, A- 
kademicka 2. (Hoiel George'a). Dogod- 
ne warunki. Własme pracownie. 1859-? 


„Zenith, „daz“ 4 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
sakową na nazwisko Wojciech Pipa- 
ła ur. 1894 w Łańcucie i wydaną przez 
P. K U. w Łańcucie. 2027-3 

POSZKODOWANI wojną lub waloryzacją 
żądajcie wszyscy natychmiast bezpłai- 
mych numerów okazowych tygodnika 
„Gazeta Społeczna, Lwów. Pełczyń- 
ska 5 A. Nadchodzi Wielki Mamifesta- 
cyjny Dzień Wienzycieli! 2028 


WAŻNE DLA P. T. URZĘDNIKÓW! Po- 
leca okuląry, cwikuery, lorgniony o 20 
proc. taniej. Wszelkie reperacje 'wyko- 
nuje napoczekaniu i najtamiej. Schwarz 
Sobieskiego 2. 2035-3 


TOREBKI damskie, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, naprawia 
specjalista Barasch, pl. Bernardyński 2. 

1846-3 


MICHAŁ FEGAN unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
K. U. Pomorzany. 1991-3 


JAN RIECHI, właściciel terenu naftowe- 
go w Uryczu pow. Skole i Drohobycz 
poszukuje udziałowców do wiercenia 
jednego szybu w Uryczu w jak naj- 
większej ilości. Reflektanci, którzyby 
chcieli przystąpić do udzialów mogą się 
zgłosić pisemnie do Pana Jana Riechla 
budowniczego w Schodnicy. Ropa pe- 
wna w płytkich metrach Uryckich. 

1954-5 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę woj- 
Skową wydaną przez P. K. U. Sambor, 
na nazwisko Alojzy Frydel. 1952-3 


Urząd Wojewódzki | 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicz 
nych we Lwowie. 

L. II — 541 ex 1928, 


Ogłoszenie 


Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dy- 
rekcja Robót Publicznych we Lwowie 
rozpisuje publiczne przetargi ofertowe 

na dostawę materjałów Faszynowych 
potrzebnych dla regulacji rzeki Stryja 
(sekcja od km, 73.0 do km. 24.0 oraz sek- 
cja od km. 24,0 do km. 0.0) i rzeki Świcy 
(sekcja od km. 64.0 do km. 16.0 oraz sek. 
cja od km. 16.0 do km. 0.0) 
końca marca 1929, 

Przetargi te przeprowadzone zostaną 
w Państwowym Zarządzie Wodnym w 
Stryju, a mianowicie: 

1) dnia 21. marca 1928 o godz. 10-tej 
przedpoł. dla rzeki Stryja (sekcja od lan. 
73.0 do km. 24.0). 


Przedmiot dostawy: 
10.009 m? faszyn wiklowych, 
15.000 më faszyn lasowych, 
300.000 mê sztuk kołków faszynowych. 
2) dnia 21. marca 1928 o godz. 12-tej 
w południe dla rzeki Stryja (sekcja od 
km. 24.0 do km. 0.0). 


Przedmiot dostawy: 
10.000 m? faszyn wiklowych 
15.000 m? faszyn łasowych, 
300.000 mî sztuk kołków faszynowych. 
3) dnia 22. marca 1928 o godz. 10-ej 
przedpoł. dla rzeki Świcy (sekcja od km. 
64.0 do km. 16.0). 
Przedmiot dostawy: 
6.000 m? faszyn wiklowych, 
9.000 mê faszyn lasowych, 
200.000 sztuk kołków faszynowych. 
4) dnia 22, marca 1928 o godz. 12-ej 
w południe dla rzeki Świcy (sekcja od 
km. 16.0 do km. 0.0). 
Przedmiot dostawy: 
2.100 m? faszyn wiklowych, 
3.600 m? faszyn lasowych, 
830.000 sztuk kołków faszynowych. 
Wszystkie wyżej podane iłości mate- 
rjałów mogą być w miarę potrzeby zwięk 
szone o 509% (pięćdziesiąt od sta) lub 
zmniejszone a 20% (dwadzieścia od staj 


w czasie do 


przetargu. 


dostawca jednak nie będzie miał prawa 
żądać wyższej ceny za materjały dostar- 
czone w zwiększonej ilości, ani rościć so- 
bie jakiejkolwiek pretensji w razie zmniej 
szenia dostawy. 

Oferty pisemne (wolne od stempla). 
sporządzone ściśle wedle wymogów okre- 
ślonych w „przepisach tymczasowych o 
oddawaniu państwowych dostaw“ wedle 
rozp. Ministerstwa Robót Publicznych z 
dnia 31. lipca 1926 L. HJ. 396/26 i zaopa- 
trzone w dowód złożenia przez oferenta 
w Kasie skarbowej wadjum w wysokości 
5% (pięć od sta) oferowanej wartości do- 
stawy, (które to wadjum w razie przyję- 
cia oferty zatrzymane zostanie jako kau- 
cja) należy składać lub przesyłać pocztą 
na ręce P. Kierownika Państw. Zarządu 
Wodnego w Stryju w zapieczętowanych i 
zalakowanych kopertach z napisem: „,.0- 
ferta do przetargu na dostawę materja- 
łów faszynowych dla regulacji rzeki . . 
A . sekcja od km.. . . . do km. 
sm . «w dniu. . a marca 1928 od- 
być się mającego. 

Terminy składania ofert upływają w 
podanych dniach i godzinach. Oferty nie- 
odpowiądające powyższym  wagunkom 
lub złożone no upływie podanych termi- 
nów nie będą rozpatrywane. 

Szczegółowe i ogółowe warunki dosta- 
wy mogą być przejrzane w godzinach u- 
rzędowych w Państw. Zarządzie Wodnym 
w Stryju, gdzie też można otrzymać wzo- 
ry ofert. O ile Komisja Przetargowa uzna 
za stosowne, może po sprawdzeniu ofert 
przeprowadzić dodatkowy przetarg ustny 
między wybranymi przez siebie oferen- 
tami. 

Urząd Wojewódzki (Okr. Dyrekcja 
Robót Publ) zastrzega sobie dowolny wy- 
bór ofert, niczałeżnie od wysokości ofero- 
wanej sumy, względnie nieprzyjęcie żąd- 
nej aferty. 

We Lwowie dnia 29. luiego 1928. 
2039 Dyrektor UDRP. w. z. Blum, 
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ALEKSANDER, fryzjer damski, kitkuietni 
pracownik firmy R. Purtzla, obecnie 
prowadzi salon damski przy Leoną Sa- 
piehy 26. 1965-3 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe splaty firma Jakób Qzvsz, 
Lwów, Rulłowskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1894. 1925-? 


WYKWINTNE obiady dla lepszych osób 
i do menażek. Kampjana 5, parter lewy. 
1890-5 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanafor. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem ulrzymaniem po cenach bardzo 


umiarkowanych. 7256-3 
o 


SPECJALISTKA CHORÓB DZIECI 
Dr. OLGA HAHN 


b. lek. szpitali paryskich, ordymuje od 2-3 


Lwów, ul. Gródecka I 46. 2017-4 
Prześwietlanie Roenigenem. — Lampa 
kwarcowa, 

o 
WIELKA SPRZEDAŻ 
2000 m. batystu jedwab. . å zł. 2.20 
200 m. dymki WoW. Jaz 1.70 
1500 m. płótna angiel. . „ .ã zl. 1.80 
1000 szt. ręcznik. kąp. .  .Azł. 3.25 
200 m. uksfordu na fartuszki á zt 1.30 
5000 m. flaneli gład. i des. . 4 zł. 1.50 
2000 m. ręczników >. . å zł. 1.20 
1009 m. ręczników odpas. .¿ å zl. 1.25 
1000 m. zefiru żyrard. i zagr. á zł, 1.80 
1500 m. prześcieradeł biał. i z 
kant. . » = "w wa. )AKZIABDIĆD 
2000 m. kretonu na iiranki å zł. 1.25 
500 m. firanek . « œ a zł, 1.10 
1500 m. obrusów  . „  -Azl. 5.50 
1500 m. płótna bialego + .Aazt. 1.40 
500 tuz. sewwetek 3 szt. . a zł. 100 
500 ścierek odpas. "4 zł. 1.30 
500 tuz. chusteczek do nosa 
S E l „2 a o ARZŁ 43:00 
500 pledów zimowych .  .A zł. 6-50 
5000 m. esztek płótna bial. 
najlep. gat. A AP -da zł. 1.50 
300 garniturów 3 częściowe fi- 
ranki . M ; Ć . A zł. 40.50 
1000 m. satyny na kołdry . å zł. 2.20 


Szewiaty bielskie na ubrania od zł. 12 
do 205. 
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI LWÓW 
HALIGKA 15. 
Zamówiemia zalątwiamy odwrotną noczlą 


Žurnale, Kroje, Manekiny „żuRnAŁ” | 
Lwów, plac Bernardyński 2 | 


Specjaiista chorób wenery” 
cznych i skórnych 


Dr. 1. MUND. * =e, spi wie 


i twowsk. 
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedziałę od 


9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 
MEBLE Męski pokój mahoniowy, ja- 

da!nie mahoniowe, palisan- 
dro*e i dębowe, elegancki pokó dzis- 
cinny biało lakierowany i inne doboro- 
we meble poleca zn na firma W, Ksufmann 


obecnie H. Tannenbaum we Lwowie, ul. 
Krasickich 20 (róg ul. Kaźmierzowskiej). 


Uigi w spłatach. 


UŽ Y WAJGCIE! 


KREMU ALABASTROWEGO 
DO ZE BOW 
CENA wnaz Z ELIKSIREM MIĘTOWYM 124 


NA RATY 

i ZA GOTÓWKĘ. 
20%/, taniej niż 
„AR wszędzie. 
$ Gramofony krajowe 
i z graniczne wielki 


wybór płyt krajowych 
i zagranicznych poleca 


= znana firma 
„ECHO“, Lwów, Sykstuska 24. 


tel. 27-81. 


Na sezon wiosenny 


polęca eleganckie kapelusze damskie 
po cenach przystępnych 
H. Bereżnick*, Lwów, 
uli. Piek rska 47. l. p. 


Wszelkie zamówisqia wykonuje staran- 
nie i w jak najkrótszym czasie 


z Nr 8432 


ROK ZAŁOŻENIA 1010. 
Telefon 48-93 Telefon 1-79 


POM HANDLOWY I TECHNICZNY 


„PILOT 


GENiKALA WE LWOWIE, ul. Batorego 4. 

URZĄDZA zaklądy przemyslowe, jak miy- 
ny, tartaki, $lusarnie, stolarnie, elek- 
brownie, nowoczesne, cegielnie, rzeżnie 
Bin. 

DOSTARCZA poszczególne maszyny, 
rzędzia i materjały dla każdej 
przemysłu i rękodzieła. 

WYKONUJE pomiary siły wodnej, 
przepisowe, projekta i t. p. 

WYSYŁA inżynierów - praktyków i mon- 
terów na prowincję. 

UDZIELA fachowej porady opartej na dłu- 
goletnięm doświadczeniu w kraju i za- 

'anicą. 

PRZED ZAKUPNEM jakielkolwiek maszy- 
ny prosimy zażądać od nas oferty. 

GENNIKI oraz setki listów pochwalnych 
na żądanie bezpłatnie. 

CENY KONKURENCYNE. 

DOGODNE SPŁATY. 


na 
gałęzi 


plany 


1655-10 


EAC ZET TEZ 


Oułoszenie przetargu, 


Kooperatywa budowy domów 
dla ofjcerów i urzędników P, P. 
we Lwowie odda w przedsiębior- 
stwo budowę kilku budynków mie- 
szkałnych przy ulicy Lubieńskiej 
(za rogalką Gródecką) w drodze 
publicznego przetargu. 

Siający do przelargu powinien 
dołączyć do oferty szkice w skali 
1:100 (rzuty poziome) budynków 


"wedle następujących typów: 


1) budynek parterowy wolno- 
stojący 0 zabudowanej powierz- 
chni około 140 m. kw. obejmujący 
jedno pomieszkanie  czteropokojo- 
we z przynależnościami; 

2) budynek parterowy bliżnia- 
czy o zabudowanej powierzchni 
okoła 280 m. kw. obejmujący dwa 
pomieszkania  czteropekojowe z 
przynależnościami; 

3) budynek piętrowy wolnosto- 
jacy o dwóch pomieszkaniach 
czteropokojowych œo zabudowanej 
powierzchni około 140 m kw.; 

4) budynek piętrowy o 4 pomie- 


szkaniach  czieropokojawych, 0 
zabudowanej powierzchni około 
280 m. kw. 


Za powyższe szkice oferenci nie 
olrzymują żadnego wynagrodze- 
nia. 

Oferent, którego oferta zostanie 
przyjętą, zobowiązany jest do wy- 
pracowania własnym kosztem pla- 
nów szczegółowych, a Zarząd Ko- 
operatywy zastrzega sobie prawo 
załwierdzenia ich, oraz poczynie- 
nia zmian, w ramach oferty. Wol- 
ne od stempla oferty, sporządzone 
na formularzach wydanych przez 
Zarząd Kooperatywy należy złożyć 
w biurze Referatu gospodarczego 
P P. ul. Leona Sapiehy 1. do go~ 
dziny 12-iej dnia 15 marca 1928. 

O wyniku otwarcia ofert zosla- 
ną oferenci zawiadomieni w dro- 
dze pisemnej najdalej do „se 


kwietnia 1928 z równoczesnem 
zwrotem szķieów  nieprzyjętych 
ofert. 


Zarząd Kooperatywy zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez podania powodów. 

Wadjum wynosi 2 pre. od ofe- 
rowanej kwoty, a porwierdzenie 
wplacenia winno być dołączone do 
pferty. 

Formularze oferlowe, oraz opi- 
sy techniczne mających się oddać 
w przedsiębiorstwo budynków, 
można podjąć w Biurze Referatu 
gespod. Komendy Wojew. P. P. we 
Lwowie, ul. Leoma Sapieliy 1. w 
godzinach urzodowych. 1960-14 


Nr. 8'32 


„GAZETA PÓRANNA” 2 dnia 5. marca 1928, 


CENTRALA PONCZOCH, PFAU, RYNEK 19 


Str. 15 
PARBK--H 


najtaniej z bo 
wchód przez sień 


Nowo otwarty 
Parowy zakład UWulka izacyjny 
JANA ZAWALSKIEGO 
Lwów, 3-Maja 4. 
(w podwórzu). 
Spajanie przedmiotów gumowych apara- 
tami narowemi. 
Naprawia gumy eutomobilowe i po- 
wozowe, obuwie z gumowemi spodami, 


śniegowce, kalosze, baloniki,  uszczelnie- 
nia technicz. gumowe pasy pod pily, 
teśm i t. n. 1921-53 


M Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
{nacioranie) na 


Reumatyzm 


ił kiucie z powodu przezięb.enia, na 
postrzał, ischias i t. p. 


<ądać w aptexach, 


Wyrób I głźwna sprzedał Apteka 
Mikolascia, twów, Kopernika 1. 
SAR- 


(1001001 menr 


"stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt we Lwowie, ale na krótki 
czas. Osoby, chcące korzystać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z calem za- 
ufaniem. Przyjmuję od 11—1 i od 
5—8, Ossolińskich 8. I. p. 


- SPAĆ e 


o =< 


Zdrowie i świeżość ciałka dzie- 
cięcego osiąga się jedynie przez 
stosowanie 


PUDRU, MVDŁY 1 KREMU 
„BEBE SZOFMANA“, 


które wł śnie obchodzą swój ju= 
bileusz 25-letni. 

REUMATYZM, artretyzm, nenwobole, bo- 
le mięśni, łamania i t. p. dolegliwości 
uśmienza. 


„SALIMENT* 


Wyrób: Apteka KAROLA AUGENSTERNA 
Lwów, Krasiokich 20. (róg Kazimierzow- 
skiej). 
Zamówienia z mpnowineji 
ma tvchmiasł. 


Dr. M. Mondschein 


specjalista chorób skórnych, wemerycz- 
nych i kosmetyki lekarskiej 
Słanisławów, ul. Gołuchowskiego 30. 

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd. elektrołizą, lampą kwancową i łukową. 
Leczenie chorób cewki moczowej endo- 
skopią i diathermią. Leczenie radykalne 

żylaków. 10566-3 


=|- VENUS -F 


Prezerwatywy przezroczyste 
bardzo cien ie, n.edościg iona w gatun- 
ku. Marka ‘pa entowana na całym Św e- 
«ie. Wystrzegać sę naśladown.ctw. Do 

nabycia ws ędzie 


wykonuje się 
2024-2 


PSTCTY) 


KA: 


ONA. 
a 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


ST,GÓRSKIEGO lenin. 


WARSZAWA 


specjalistka chorob skormych 
cznych, b. sekund. Państw. Szpitala Po- 

wszechnerjo 
Dr. 


FRISCH SAWICKA 
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11. 


BEZ KONKURENCJ:! 


KOMPLET STOŁOWY 


z prawdz. srebra 24 sztuk 
od zł. 190— 


tylko u wytwórcy 


ROPSCHITZ 


i wenery» 


A. 


Lwów, Sykstuska 16. 


HYGIENĘ 
UST I GARDŁA 


utrzymują 


Pasfililes 


VALDA, 


sprzedawane wyłącznie 
w pudełkach 
z nazwą 


VALDA 


W sprzedazy w sptekach 
i składach aptecznych. 


ANIT 2? krem ideainie ude- 
UB likatnia, matuje 
cerę. — Niezbędny środek toaletowy 
w każdym domu. — Konieczny po go- 
KREM LANOLINOWY 


znakomicie udelikatnia rę'e. 
Żądać wszędzie. 


5 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA 


AQUA VITAE 


wodą życia, nazywali - jakżeż 
błędnie - przodkowie nasi go- 
rzałkę. Prawdziwie życiodajną 
wodą jest dla swego aromatu, 


działania orzeźwiającego i mocy 


woda kolońska 


poczwórna 


NE 


ze złotą 


à etykieta 


4 wielkości flakonów, + gatunek = najlepszy 


Sprzedaż drzewa. 


W Nadleśnictwie Jasień przeprowa zona Zo- 


stanie dnia 20. marca 1923 o 


godz. 10te rano 


luksusowe i ekonomiczne. 


Mydło i proszek Blask 


Nowo patent mydło BLASKOLIN 
PRZEDSTAWICIELE: 


W. RPA I M. ESENSERG 


twów, piac Halicki 10. 


| 
Ka M; = PTT 


s rzedaż ofertowa na około 17.580 më drewna uży- 
tkowego świerkowego i jod owego na pniu z ter- 
minem ukończeaja wyróbki do k ńca sierpnia 1928 

Pisemn> oferty odpowiednio sporza dzone z na- 
pisem na kopercie „przetarg* zawierające poręczne 
w kwocie 35 00' zł. wnosić należy dò Nad!eśnictwa 
w Jasieniu ost. poczta Pereh.ńsko do godz. 17-tej 
dnia 19. marca 1928 r. 


Bliższe w*runki do prze'rzenia w Nadleśni 
ctwie Jasień i Dyrekcji Lasów Państwowych we 
Lwowie. 


wysy:am po-ztą Za za 
liezki, franko ładne wy- 
brane grzyby (najmniej o kg.) po 20 zł. 
za 1 kg. tak samo pow.dła śliwkowe 
z cukrem w beczu k ch 6 kg. za 11 zł 
bryndz3 pravome owczą w End 
ZADA: 


F-a M. STUMMER 


Kosów (obok ko omyji). 


Tylko za 


ó Złolych 


Najtańszy, najlepszy i naj- 
prak ycznizjszy podarek 


WIELKIEJ NOCY. 


Zwyczajem dorocznym fabryka 


czekolady 
ST. MAJEWSKI 


ul. Hoża nr. 67 (dom własny) 


GRZYBY: 


celem reklamy przygotowała tysiące 
akich pod rków da zapoznania 
szerszego ogółu pub czności ze 
swem: z akoinitemi wyrobami, na- 
giodzonemi zło emi medalami: 


1 kg czekoladek z p mzdkami 
w ozdchnem pudałau, 
1 tort cz kol dowy, 
kg ka meli, 
1ją kg. c ek lady do go ewa"ia I 
1 jajo czeko adowe z n.espodzianką. 


To wszystko tylko za 15 złotych | 


wys;ła każdemu po przesłanin zł 3 
zadatku za zaliczen em pocztowem, 
po «ol czeniu portorji. 

Dla Warszawy sprzed:'ż we włas- 
nych sk epach: 

UŁ Nowy Śwlat Nr. 1, 

„ Marszełkow ka Nr. 89, 

„ Królewski Nr. 33. 

n_ Hoża Nr. 87 (Fabryka dom własny) 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
otez zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu, 
matyzm, artretyzm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie złą 
przemianą materji i zanieczyszczanieną 
krwi w organiźmie ludzkim. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERĄ 
sprzyjają dobrej przemianie materji, po» 
budzają trawienie, oczyszczają krew, 
przedewszystkiem  uzdrawiają żołądek 
powodują regularne działanie wątroby ii 
nerek, oraz usuwają obstrukcję. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERĄ 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa- 
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm, 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERĄ 
nsnwają i zapobiegają tworzeniu się ka- 
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienią 
hemoroidalne. 
Cana 1/9 pudałka wł. 1.50, podwółna 
pudełko zł. 2.50. 
Aim w aptekach i składach apiecz» 
5600-30 


S 
i 
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T on SIĘ NASAn | 
CUG ADO | 


EE M a: 
5 kę O : 
iii PS Diesla bez kompresora gazowe, benz“ no- 
aa M y: DION: U/0P Motor y- we itd., motorowe lokomotywy, lokomobile, 
LE 13 ; pompy, kompresory, walce drozowe it. p. jakoteż wszelkie fa- 
: brykaty f-my Humbolat Köin-Kalk 


i rn dostarcza: 


„Deutz-Humboldt'' L Í Romanowicza 1/P 
System osuszania budowli in. ALOJZY SCHACHERL LWUW. Teieton 6-72. 


DEALNA KAPIEL BALIAMICZNA 


Niemiecki patent udzielony - 
zagr.niczne patenty zgłoszone i udzielone (Patent na Polskę IOOGJOCOYIOTOKARNKKKKAKRKA | 
dh RARAK 
który umożliwia maszynowe osuszanie nowych budowli w prze- 
ciągu 3—4 dni. 
Całkiem nowy i bezkonkurencyjny. 
W Polsce znakomicie wypróbowany. 

W Niemczech w perwszym roku wysuszono przeszło 1! 
miljona m? głównie dla urzędów państwowych i gminnych. 
Wielkie możliwości z” robku 
LICENCJA na okręg Lwowa do oddania. 
Interesenci rozporządzający odpowied.im kapitałem zechcą 
się zwrócić do: 

„DEUBA“ Deutsche Bautentrocknungs-Gesellschaft m. b. H. 
HANNOVER, STUVER>1R. 7. 


ILVAD 


Najlepszy 
zegarek szwajcarski 


Precyzyjny! Elegancki! 
KOOOOOODOOOOOOCOCOOCY 


a m 


OOODOCOCNO 


| P. T. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości zainteresowanych, że z dniem 1-go 
stycznia b. r. p. Henryk Małecki przestał być naszym przedstawicielem i że we 
Lwowie 


w lokalu przy ul. Leona Sapiehy Nr. 34 


prowadzimy obecnie własne 


Biuro Sprzedaży Maszyn Rolniczych 


pod kierownictwem p. Włodzimierza Sz.lczewsk ego. 


Polecając się nadal cennym względom naszych Szanownych Odbiorców, 
zapewniamy im ze swej strony jak najpunktualniejszą i staranną obsłuzę. 


Z poważaniem 


H. CEGIELSKI I Sp. AKC. 


w Poznaniu. 


CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr. za wiersz f szpalt. | posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemy. — Twęge' 
_ Za wiersz l-szpałtowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) wartyknłach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 xi Koiumuy ogłoszeulowe sn podziefone na 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. | -100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowa 480 zł. cała strona | 8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
stem 12 gr., za wiersz 1 azpalt. milime- (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie89 gr., | pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ugłosze iszpalty). 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr.. | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., droh- | nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za PRENUMFRATA miestecznąą 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, ogło Z dostawą na miejsce lak prse- 
66 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące £ hez numeru doli sylka pocztowę » « . . = 1% 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w | korespondencje 12 gr., prywatne za słą- | czamy 25 proc. Odpowiedzininości ra ter fes dostawy 04 G WA (o EE e 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub | minewv druk ule przyjmujemy Porta | Za granicą gł ' mę 


w aae ae. ara eaa a e a e a a a E 
7 drukarni Spółki wydawniczej: GROD ki | SPÓŁKA, pod raz. J. PŁOCHIEGO, wa Lwowie. Utp, red, BLLEAN kuzsesanunsak 


